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ŻĄDANIA @ŁORNIARZY 


Wczoraj wyjaśniliśmy znaczenie 
strajku łódzkiego, jego dorobek spo- 
łeczno-moralny, z którym będzie mu- 
siała się liczyć konferencja dzisiejsza 
u Ministra Pracy. Dziś chcemy przy- 
wię szereg cyfr i faktów, które 

yły już ogłoszone w „Robotniku” i 
które Rząd musi uwzględnić zarów- 
mo przy rozstrzyganiu obecnego za- 
targu w przemyśle włókienniczym jak 
też w akcji uzdrawiania tego przemy- 
słu, która jest konieczna ze względu 
na dobro Państwa i klasy robotniczej. 

W r. 1925 włókniarze zarabiali 
przeciętnie mnięj, niż 100 zł. mie- 
sięcznie. Obecnie zarobki te są jeszcze 
niższe. Spadły płace zarówno nomi- 
nalne jak realne. 31 grudnia 1927 r. 
zarobki spadły w porównaniu z pierw- 
szem półroczem 1925 r. od 7.6% do 
18%. Płace realne włókniarzy są dziś 
znacznie niższe, niż przed wojną, ale 
nawet płace nominalne (obliczone w 
złotych w złocie) nie osiągnęły iesz- 
cze poziomu przedwójennego, podczas 
gdy np. w Niemczech płace nominal- 


(1913 r. — 100), dla pomocy 161. 

Jakże wobec tej nędzy włókniarzy 

wyglądają zyski fabrykantów? Oto w 
r. 1926 stosunek procentowy zysku do 
kapitałów własnych przedstawiał się 
następująco: w przędzalniach baweł- 
ny 15.41, w przędzalniach wełny 14,75, 
w tkalniach bawełny 2.85, w tkalniach 
wełny 7.25, w fabrykach dzianych wy- 
robów 7.41. Obecnie zyski są jeszcze 
większe. 
- Robocizna w przemyśle włókienni- 
czym pochłania zaledwie 13.6% kosz- 
tów produkcji, jeśli już uwzględnić 
wynagrodzenie personelu urzędnicze- 
go, dyrekcji i t. d. Podwyższenie płac 
o 20% wpłynęło by więc minimalnie 
na podniesienie kosztów produkcji. 

W doskonałym artykule „Robotni- 
ka” z 14-go b. m. tow. Kołodziejski u- 
dowodnił, że podniesienie płac nie- 
tylko nie powinno wywołać wzrostu 
cen, ale przeciwnie winno przyrieść 
zniżkę cen i całv szereg korzyści gos- 
podarczych. „Być może, że dopiero 
narzucenie podwyżki płac a zarazem 
niedopuszczenie do przerzucania jej 
z zyskiem na konsumenta zmus:łoby 
nasz przemysł i handel do podięcia 
poważnej walki z marnotrawstwem 
gospódarczem —oświadcza tow. Ko- 
łodziejski na podstawie gruntownego 
i wszechstronnego zbadania stosun- 
ków w naszym przemyśle, przepro- 
wadzonego przez Komisję Ankietową, 
w której brał udział. 

Komisja Ankietowa uchwaliła, że 
„należy dążyć do jaknajwydatniej- 
szego podniesienia płac robotniczych 
w przemyśle włókienniczym”. 

Komisja Ankietowa została wyło- 
niona przez Rząd i wskazania jei są 
dla Rządu obowiązujące, jeśli nie w 
ścisłem znaczeniu prawnem, to w każ- 
dym razie w znaczeniu moralnem. 
«Nie słyszeliśmy dotychczas, by Rząd 
w jakiejkolwiek mierze i w którejkol- 
wiek dziedzinie przystąpił do urzeczy 
wistnienia tych wskazań Widzimy 
natomiast, że Rząd lekceważy ucnwa- 
łę Komisji Ankietowej w sprawie płac 
włókniarzy. Żądanie 20% — owej 
podwyżki nie jest jeszcze „jaknajwy- 
datniejszem** podniesieniem płac, za- 
leconem przez Komisję Ankietową, a 
mimo to, Rząd nie poparł nawet teso 
żądania. Jeżeli przed dwoma laty 
Rząd w obliczu zatargu w przemyśle 
włókienniczym móół usprawiedliwiać 
swe nieprzychylne do robotników sta- 
nowisko nieznajomością stosunków w 
tym przemyśle i koniecznością poczy- 
nienia odpowiednich badań, to obec- 
nie nie może już powołać się na ten 
argument. Komisia Ankietowa pra- 
świetliła na wylot kulisy przemysłu 


włókienniczego i dostarczyła Rządo- | 


wi obfiteśo materiału, który winien 
służyć za podstawę do pracy refor- 
matorskiej. 

I aczkolwiek zagadnienie przemy- 
słu włókienniczeóo nie jest tylko za- 
gadnieniem wewnętrznem Polski i 
przy rozpatrywaniu go trzeba się li- 
czyć z obecnym stanem rynków za- 


granicznych i z traktatami handiowe-- 


imi, obowiązującemi -+ Polskę, — to 


ne tkaczy i przędzarzy wynoszą 


Warszawa, CZWARTEK 18 Października 1928 r. 
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STRAJK POWSZECHNY 


W OKRĘGU ŁÓDZKIM 


Łódź, 17 października, 
(telefonem). 

Strajk powszechny w Łodzi i całym 
okręgu łódzkim trwa w całej pełni. 
Nastrój wśród strajkujących robotni- 
ków jest wspaniały; solidarność im- 
ponująca, 

Przez pierwsze dni strajku na uli- 
cach miasta widać było jeszcze dość 
dużo pojazdów, ale obecnie ruch ko- 
łowy ustał również w znacznej czę- 
ści. Pracownicy Funduszu Bezrobo- 
cia przyłączyli się od dziś do strajku 
powszechnego; również większość 
restauracyj jest zupełnie zamknięta. 
, Strajk powszechny, jak pisaliśmy 
już, obiął całkowicie wszystkie za- 
wody. W Magistracie jedynie prezy- 
dent miasta, tow, Ziemięcki, oraz wi- 
ceprezydent i ławnicy pracują, za 
zgodą Komisja Strajkowej. 

"NICIARNIA NA WIDZEWIE 
RÓWNIEŻ STANĘŁA 


Od wczoraj stanęła również niciar- 
nia na Widzewie, będąca pod zarzą- 
dem przemysłowców angielskich, któ- 
ra — jedyna w Łodzi — nie przyłą- 
czyła się na początku do strajku w 
przemyśle włókienniczym, 


W.INNYCH MIASTACH OKRĘGU 
ŁÓDZKIEGO 


W innych miastach okręgu łódz- 


„kiego, a mianowicie: w Pabjanicach, 


Rudzie Pabjanickiej, Zduńskiej Woli, 
Zgierzu, Tomaszowie, Aleksandrowie, 
Konstantynowie, Ozorkowie, Kaliszu 
i t, d. strajk powszechny jest zupełny. 
Czynne są jedynie Kasy Chorych i 
Macistraty. 

W Zgierzu stanęły wszystkie przed- 
siębiorstwa, z wyjątkiem elektrowni. 


KORDONY POLICJI NA ULICACH 


Zarówno na ulicach Łodzi, jak i in- 
nych miast, objętych strajkiem znajdują 
się wzmocnione kordony policji. Prze- 
chodniom nie wolno się zatrzymywać, 
a ilekroć zbierają się grupki ludzi — po- 
licja je rozpędza. 


OBRADY GŁÓWNEJ KOMISJI 
STRAJKOWEJ 
Dzisiaj obradowała Główna Komi- 


sja Strajkowa w Łodzi nad dalszą 
taktyką, 


Ustalono, że delegaci na konferen- 
cję w Warszawie mają obstawać bez- 
względnie przy wystawionych żąda- 
niach, 

WiEC STRAJKUJĄCYCH 

Postanowolśo, " 14:'strajk zostanie ROBOTNIKÓW ŁÓDZKICH 
jeszcze bardziej zaostrzony o ile na Wczoraj odbył się wiec w sali Okrę- 


dzisiejszej konterencji w Ministerjum | śowej Komisji Związków Zawodówych. 
Pracy nie dojdzie do porozumienia, Przemawiali "przedstawiciele Zarządu 


Towarzysze robotnicy! 

Cała Łódż stoi w ogniu walki strajkowej. Od Was, od 
waszej woli, od waszego poparcia zależy wygrana klasy robo- 
botniczej m. Łodzi. Wesprzyjcie robotników łódz- 
Kich! Pamiętajcie, że jutro Wy możecie znaleść się w walce 
z kapitałem i wówczas doznacie poparcia łódzkich robotników| 
Solidarność klasy robotniczej jest pierwszym obowiązkiem każ- 
dego robotnika! SKładajcie ofiary na rzecz strajku- 
jącej Łodzi Robotniczej! Ofiary przyjmuje administra- 
cja „Robotnika**. 


DLA STRAJKUJĄCYCH WŁOKNIARZY 


C. K. W. zł. 250. Tow. J. M. zł. 6, 
Ob. Edmund Buch zł, 10. Tow. M. L. zł. 2. 
Tow. Kazimierz Balcerkiewicz zł. 10.| Tow. B. H. zł. 2. 
Tow. „Chłop” zł. 20, Tow. M.F. zł, 50. 


UCHWAŁA CENTR, KOMITETU WYKONAWCZE- 
GO POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Centralny Komitet Wykonawczy wyż | prowadzona jest o słuszną sprawę, sta- 
rażą imieniem Polskiej Partji Socjali- | nowi ostateczny środek obrony przed 
stycznej gorące poparcie strajkującym | nędzą i głodem, | 
robotnikom okręgu łódzkiego i prze- C. K. W. wzywa wszystkich towa- 
mysłu włókienniczego całej Polski, rzyszy do zbierania składek na rzecz 

C. K, W. stwierdza, że walka, pod- | strajkujących, 
jęta przez robotników — włókniarzy, 


RADA KRAJOWA ZWIĄZKOW ROBOTNIKOW 
„YDOWSKICH 


Rada Krajowa Klasowych Związków | ratę z zebranych ofiar. w wysokości 
Robotników żydowskich komunikuje, iż | 800 zł.; dziś rano wysłane zostaną dal- 
specjalnym okólnikiem wezwała wszy- | sze 600 zł. 
stkich robotników żydowskich do na- | Na sumę tę składają się, między inne- 
tychmiastowego urządzenia zbiórek na | mi: 500 zł. od Centrali Związku Odzie- 
rzecz strajkujących włókniarzy. żowego; 500 zł, od Związku Drukarzy 

Wczoraj rano wysłano do Zarządu | i 100 zł. od Zw. Artystów. 

Związku Robotników w Łodzi pierwszą | 


10 rano, strajk solidarności 


Głównego Związku Zawodowego Ro- 
botników Przemysłu Włókienniczego 
i Komisji Strajkowej. 

Nastrój wśród zebranych imponujący. 

Wszyscy świadomi robotnicy w Łodzi 
zwalczają z całą bezwzględnością war- 
cholską robotę komunistów, którzy, 
dzięki swemu postępowaniu, utracili zu- 
pełnie wpływy wśród proletarjatu łódz- 
kiego. 


ODEZWA STRAJKOWA 


Dowiadujemy się, że w ostatniej 
chwili nie doszło do konfiskaty odezwy 
strajkowej, wydanej przez P. P. S„ Nie- 
miecką Socjalistyczną Partję Pracy i 
Bund. 


NIE POMOGĄ KŁAMSTWA 


Pismo „Hasło Łódzkie”, pozostające 
pod wpływami kapitalistów, woła roz- 
paczliwie, że... strajk został zlikwido- 
wany. Czy redaktorzy tego pisma mają 
nadzieję, że ptsząc kłamstwa, potrafią 
otumanić czytelników, którzy na wła- 
sne oczy widzą, iż strajk trwa z nie- 
słabnącą siłą i jest wspaniałym dowo- 
dem potęgi i solidarności klasy robotni- 
czej? Nie pomogą żbożne życzenia re- 
daktorów i wydawców tego pisemkal 
Robotnicy zdecydowani są wytrwać w 
strajku aż do zwycięstwal ; 


ŻYRARDOW 


W Żyrardowie odbyło się zebranie 
delegatów robotniczych z zakładów ży- 
rardowskich. Postanowiono codziennie 
prowadzić strajk włoski w fabryce i po- 
stanowienie to, wykonano. 

' Administracja fabryki oświadczyła, że: 
zamknie fabrykę, o ile strajk włoski bę-. 
dzie kontynuowany. 


„ BIAŁYSTOK 
(Telefonem). 

Dzisiaj odbyło się zebranie delega- 
tów ze wszystkich fabryk  włókienni-. 
czych w Białymstoku. Na zebraniu tem 
postanowiono rozpocząć od piątku, g. 

w całym 
miejscowym przemyśle włókienniczym. 

Dotychczas robotnicy białostóccy nie 
byli objęci strajkiem, gdyż mają od- 
dzielną umowę. 
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MIN. HERMES USTĄPI ZE STANOWISKA |! 
PRZEWODNICZĄCEGO DELEGACJI NIEMIECKIEJ? 


Berlin, 17 października (AW). Jak 
się dowiadujemy, w kołach rządo- 
wych Rzeszy rozważana jest obecnie 
dlmisja min. Hermesa ze stanowiska 
przewodniczącego delegacji niemiec- 


ROKOWANIA KOLEJOWE POLSKO-ŁOTEWSKIE 


Ryga, 17 października (PAT). Roko- | projekt ma na celu natychmiastowe 


wania kolejowe polsko - łotewskie, 
które rozpoczęły się w Rydze 15 b. m, 
mają przebieg normalny. Dwa pierw- 
sze dni obrad poświęcono omówieniu 
polskiego projektu ukłaću uzupełnia- 
jącego dotychczasową umowę. Polski 


STRAJK GORNIKOW W CZECHOSŁOWACJI 


W 


Praga, 17 października (PAT). 
Min. Robót Publicznych odbywały się 
dziś przed południem dalsze rokowania 
właścicieli kopalń w zagłębiu Ostraw- 
sko - Karwińskiego z przedstawicielami 


KIEDY ODBĘDĄ SIĘ WYBORY W ANGLII 


Londyn, 17 października (AW). We. 
dług doniesień „Daily Mail” wybory po- 
wszechne do parlamentu odbędą się nie 


PROZA RE EET EJ RZEC PORE ORDO GEORGE 


przecież niema takiego czynnika, któ- 


ryby mógł przysłonić sobą najważ- | błąd, popełniony poprzednią decyzją 
niejszą sprawę: konieczność radykal- |i w całości poprzeć żądania włóknia- 
nej reformy polityki płac na korzyść |rzy, 


robotników. 


Wczoraj. odbyło się pod przewodni- 
ctwem tow. Barlickiego posiedzenie 
K. W. P. P. S. Obecni byli tow. tow. 
Czapiński, 
Niedziałkowski, . Praussowa, . 
Zaremba i Ziemięcki, 

C. K. W. powziął szereg uchwał or- 
ganizacyjnych, poczym wysłuchał szcze- 


kiej do rokowań z Polską, ponieważ 
koła gospodarcze niemieckie oskar- 
żają go, iż jego nieustępliwe stano- 
wisko doprowadzić może do zerwa- 
nia rokowań polsko - niemieckich, 


Pużak, 


wprowadzenie bezpośredniej komuni- 
kacji kolejowej, czyli przewozów opar- 
tych na międzynarodowym jednolitym 
liście przewozowym na bezpośred- 
nich biletach, 


misja 
jącej depeszy: 


związków górniczych. Pertraktacje nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. O- 
bydwie strony trwają nieustępliwie na 
swych stanowiskach. Dalsze rokowania 
odbędą się jutro. 


Komisarjat Rządu m. st. Warszawy na 
zasadzie art. 73 Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dn. 10 maja 
1927 r. (Dz. Ust. Nr. 45, poz. 398) o pra- 


wcześniej niż we wrześniu roku przy- 
szłego. 


wie prasowem zarządził zajęcie Nr. 23 
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SUDERMANN CIĘŻKO ZACHOROWAŁ 


‘Znany pisarz niemiecki Herman Suder- | raliżowi lewej strony ciała. W stanie bardzo 
| trożnym odwieziono go do kliniki. 


Min. Pracy może i winno naprawić 


J. M. B. |mann zachorował niebezpiecznie, Uległ pa- 


Jaworowski,  Kwspiński, | żej 


Włókniarzom, walczącym e poprawę | 
bytu przesyłają pracownicy państwowi 


PONOWNA KONFISKATA „CHŁOPSKIEJ 
PRAWDY" 


PISMO KOMISARJATU RZĄDU 


C. K. W. 


gółowego sprawozdania o przebiegu, 


C. | strajku powszechnego w okręgu łódz: 


kim, Odnośną uchwałę dajemy powy*, 


Posiedzenie następne wyznaczono na. 
środę 24 października na g. 5 pp- w. 
gmachu Sejmu, 


URZĘDNICY PANSTWOWI ŻYCZĄ WŁOKNIA- 
RZOM ZWYCIĘSTWA 


W dniu wczorajszym Centralna Ko- | zorganizowani w Centr. Kom. Porozu=, 
Porozumiewawcza powzięła je- 
dnomyślną uchwałę wysłania do. straj- 
kujących włókniarzy w Łodzi następu- 


miewawczej Pracowników Państw. ser- 
deczne pozdrowienie i życzenie w imie- 


niu 14 związków reprezentujących 
200.000 członków. 2 
S Centralna Komisja 
Porozumiewawcza. 


(126) z datą 21.X 1928 r. czasopisma p. 
n. „Chłopska Prawda" z powodu arty- 
kułów: „Żadna nas siła zdradziecka. 
zniszczyć nie zdoła ni zgnieść” i „Krwią 
spływa polska wieś", Podpis. 
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GDANSK 


Dziennikarze polscy, bawiący przed 
tygodniem w Gdańsku, wyczuli to' zro- 
zumienie potrzeby współpracy w roz- 
mowach z przedstawicielami opinji pu- 
blicznej w Gdańsku t.j. z prasą. W spo- 
łeczeństwie natomiast zrozumienie to 
jeszcze nie uzewnętrznia się. Wciąż jesz- 
cze Niemcy gdańscy patrzą na Polaków 
jako na intruzów i nieproszonych gości, 
którzy niewiadomo po co tu się wdarli, 
„a przecież wcześniej czy później będą 
musieli jak niepyszni pakować manat- 
„ki i wyprowadzać się. Według opinii 
'władz polskich w Gdańsku to przeko- 
nanie o tymczasowości władzy polskiej 
w Gdąńsku podziela w zupełności całe 
kupiectwo gdańskie, które nic nie czy- 
ni, aby stać się pośrednikiem pomiędzy 
handlem zamorskim, a Polską, jakkol- 
wiek ten stan bierności i apatji jest ze 
szkodą własnych interesów tegoż ku- 
piectwa. Nasi niemieccy towarzysze w 
Gdańsku opinii tej nie' podzielają. 
„Twierdzą oni, że kupiec nie bawi się w 
żadne sentymenty i, gdy jest możność 
zysku, nie pyta się czy to polski handel, 
czy turecki czy francuski. Jeżeli jednak 
kupiectwo gdańskie zachowuje się z 
dużą rezerwą, w stosunku do handlu 
polskiego, to jest objaw zupełnie zrozu- 
miały wobec strat, jak.e Gdańsk po- 
niósł? w okresie inflacji oraz w chwili 
załamania się złotego. Według obliczeń 
przybliżonych, Gdańsk stracił wówczas 
około 50 miljonów guldenów, w czem je- 
dna tylko zbożowa firma „Anker* — 1 
miljon dolarów. 

Niechęć Gdańska do Polski oraz pe- 
wne sktępowanie w korzystaniu z zu- 
pełnej nieograniczonej swobody ruchów 
sprawiły, że w Polsce zaczęto, już przed 
paroma latami przemyśliwać o zbudo- 
waniu własnego portu i o uniezależnie- 
niu się od Wolnego Miasta. Wybór padł 
na Gdynię, gdzie w ciągu 2 — 3 lat do- 
konano tak wielkich rzeczy, że w zdu- 
mienie wprowadzają one nawet Niem- 
«ców gdańskich. ; 

Piszącego niniejsze słowa da w 
‘Gdańsku senator tow. Kammtzer: 

— A byliście już w Gdyni? 

— Byłem, ale przed dwoma laty, 

* — No, toście nic nie widzieli. Po- 
jedźcie teraz, a zobaczycie rozmach 
'iście amerykański. 

;  — Istotnie? 

: — No chyba nie posądzacie mnie o 
„stronniczość, 

To jednak pochlebne pojęcie o zdol- 
nościach organizatorskich Polski, o pol- 
skiej samopomocy gospodarczej, o pol- 
skim rozmachu budowlanym  nasunęło 
fednej i drugiej stronie zupełnie błędne 


‚wnioski. Niemcy gdańscy — oczywista | 


ton o nacjonalistach — zaczęli 
„SiĆ: 

* „= Skoro mają już Gdynię, to przecież 
„Gdańsk jest już im zbyteczny. 

Polacy zaczęli lekkomyślnie głosić: 

— Obejdziemy się bez Gdańska. 

Nie trzeba długo rozwodzić s'ę nad 
tem, jak błędne są te tezy. Nawet po 
zupełnem wykończeniu portu gdyńskie- 
go nie obejdziemy się bez Gdańska. Port 
istniejący posiada wielki kapitał inwe- 
stycyjny doświadczenia, tradycji han- 
'dlowych i przyzwyczajeń, które nowy 
port musi dopiero latami całemi zdoby- 
wać. „Ponadto rozwój gospodarczy Pol- 
ski i przyszłość polskiego handlu za- 
morskiego dają wszelką gwarancję, że 
4 Gdańsk i Gdynia są dla naszej gospo- 
darczej ekspanji niezbędne. Najlepiej 
dowodzą tego cyfry, Już obecnie Gdy- 
nia osiągnęła cyfrę przedwojenną ła- 
dunków Gdańska t. j. 2 miljony ton, gdy 
cyfra ta dla Gdańska urosła 3 i pół ra- 
zy, t.j. osiągnęła cytrę 7 miljonów ton, 
cyfrę przed wojną niebywałą. 

Gdańsk tedy nie ma powodu skarżyć 
'się na pewną zależność od Polski. ` 

Nie stracił na tem. r. b. 
| nagg Pye Aa a a 

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO, ZARZĄD GŁÓWNY. 


W piątek, dnia 26 października o g. 
8 wiecz. w sali „Ateneum”* — dom Zw 


Kolejarzy, Czerwonego Krzyża 20, od- 
będzie się 


gło- 


Odczyt p. t.: 
ZAGADNIENIA REWIZJI KONSTY- 
TUCJI W POLSCE, 

Referować będą posłowie tow. tow. 


M. Niedziałkowski, H. Lieberman i K. 
Czapiński, 


BEASOAIN AAA N 


PODROŻENIE ŻARCU K 


Na skutek uchwały kartelu fabryk 
żarówek elektrycznych podniesiona 
zostanie w najbliższych dniach cena 
żarówek o 10%. Podwyżka dotyczy 
cen wszystkich żarówek bez względu 
na ilość świec. 


PODRÓŻE P. HERMESA 


P. HERMES CIĄGLE JEŻDZI, A SPRAWA ROKOWAŃ NIE 
RUSZA Z MIEJSCA 


Pełnomocnik Rządu Niemieckiego do 
rokowań gospódarczych polsko - nie- 
mieckich, p. Hermes, znowu wyjechał 
po instrukcje do Berlina, po k:lkudnio- 
wym zaledwie pobycie w Warszawie. 
Ostatnia: podróż p. Hermesa do Berlina 
— przed dwoma; zdaje się tygodniami, 
miała już być naprawdę „ostatnia”, 
i spodziewano się powszechnie powrotu 
p. Hermesa z konkretnemi propozycja- 
mi, takiemi, któreby się zbliżyły wy- 
datnio do polskiego wniosku zawarcia 
szerokiego traktatu handlowego, opar- 
tego na podstawach uchwał genewskiej 
międzynarodowej konferencji ekonomi- 
cznej. 

Tymczasem p. Hermes wrócił i — 
znowu sprawa nie ruszyła z miejsca 
Podobno już nawet wyrażał zgodę na 
rozszerzenie ram pierwszego swego 
projektu—zawarcia narazie t. zw. wąs- 
kiego traktatu — ale wysuwał znowu 
żądanie kontyngentu dla polskiego 
wwozu do Niemiec — a więc ograni- 
czenia ilościowego wwozu — wzamian 


za to nieograniczony wwóz niemiecki 
do Polski. 

Agrarjuszowskie zapędy p. Hermesa 
znowu wyszły na jaw. Chodzi mu za 
wszelką cenę o ograniczenie wwozu 
polskiego bydła i zboża do Niemiec — 
i stąd pomysły Kontyngentu. 

P. Hermes wie, że takie pomysły 


tuje on rokowania, jak tylko może. Tru- 
dno się oprzeć wrażeniu, że informuje 
on mylnie Rząd niemiecki podczas 
swoich częstych podróży do Berlina i w 
ten czy inny sposób wydobywa „instru- 
kcje”, utrudniające, albo wręcz un emo- 
źliwiające rokowania, 

Dobrzeby było, aby zwolennicy poro- 
zumień gospodarczych ` polsko - nie- 
mieckich, zajęli się bliżej działalnością 
p. Hermesa, który już najzupełniej doj- 
rzał do pozostawienia odpowiedniejsze- 
mu i mniej stronniczemu następcy sta- 
nowiska niemieckiego delegata do tak 
ważnych. ,a tak trudnych owa 

J. 


ZA ZDRADĘ INTERESOW PRACOWNICZYCH 
P. KARASIŃSKI MUSI ZŁOŻYĆ MANDAT DO RADY MIEJSKIEJ 


Ze Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Handlowych, Przemysłowych i 
Biurowych m. st. Warszawy (Sienna 
he otrzymaliśmy następujący komuni- 
at: 

W związku z głosowaniem nad wnio- 
skiem Magistratu m. st. Warszawy, 
dotyczącym opinji gminy miejskiej w 
sprawie godzin otwierania i zamykania 
sklepów i zakładów, — które to gło- 
sowanie odbyło się w Komisji Spe- 
cjalnej Rady Miejskiej w dniu 25-ym 
września r. b, — pni WANA, Związku po- 


CHOMIK JARO ZWIERZĘ jste 1 korervonseaek peronon JAKO ZWIERZĘ 
DOMOWE 


Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
chomik daje się oswoić, ale że pomimo 
to nie przestaje być zwierzątkiem mru- 
kliwem i złośliwem. Innego natomiast 
zdania jest o chomiku Elżbieta Naun- 
dori, która w czasopiśmie poświęconem 
zoologji twierdzi, że jeszcze żaden ssak 
nie sprawił jej tyle zadowolenia, co 
chomik. Przyznaje ona, że oswajanie 
chomika wymaga dużej dozy cierpliwo- 
ści „ale z chw*lą gdy chomik przekona 
się, iż nie ma do czynienia z przeciw- 
nikiem, łatwo daje się udobruchać ła- 
kociami. Przyjmuje on zwykle, co mu 
się da, nie wyłączając nawet rzeczy nie- 
jadalnych i zanosi do swojej jamy. Ea- 
two uczy się „służyć”, co mu tem ła- 
twiej przychodzi, że podczas żarcia i 
mycia się zwykł stawać na tylnych łap- 
kach. Ponadto chomik nie wydaje ża- 
dnej przykrej woni i czystości prze- 
strzega. 

Oswojony pozwala sobie zawiązać 
wstążkę na szyi i prowadzić na smycry 
na spacery. Pomiędzy obcymi ludźmi 
łatwo poznaje swego pana i nie da się 
przez obcego zwabić. 


daje do wiadomości, iż pan Józef Ka- 
rasiński nie może być nadal reprezen- 
tantem w Radzie Miejskiej interesów 
pracowników, zrzeszonych w tymże 
Związku, i że za odddanie przez niego 
głosu za wnioskiem Magistratu, go- 
dzącym w  najżywotniejsz: interesy 
pracowników, Zarząd Związku nie po- 
nosi żadnej ndpowiedzialności. Zarząd 
Związku żwrócił się do p. Józefa Ka- 
rasińskiego z wezwaniem o złożenie 
mandatu radnego m. st. Warszawy. 


Artykuły i korespondencje przezna- 
czone do „Matki i Dziecka” należy prze- 
syłać de redakcji „Robotnika“ dla tow. 


rokowań nie przyśpieszą, ale też p. Her- | 
mesowi do traktatu nie spieszno. Sabo- 
Janiny Ryngmanowej. 


Budyń ten jest nadzwyczaj póżywn A 
a zastępuje często inne dania, Uni 
czniejszych wydatków. 


Dra Oetkera budyń waniljowy z owocami. 


WA a i NAGO EE ZA NNED aa 


Kwitnące zdrowie 


zapewnić młodzieży i zachować dorosłym 
jest naszczytniejszem zadaniem troskli- 
wych matek i żon. 


wianie jest podstawą do osiągnięcia tego 

celu. Gdzies A 

podaje się ia 
budyń Oetkera 


smaczny i lekkostrawny 
ika się temsamem zna- 


Dr. August Oetker, Oliwa 


Odpowiednie odży- 


prowadzi dobrą M tam 
o deser 


1 paczka wystarczy na 3—6 PE ng 


JAK PRZESZEDŁ „DZIEN MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ“ W CAŁEJ POLSCE 


ŁAPY 


„Dzień Młodzieży” rozpoczął się wiecem, 
na którym przemawiał tow, Pohorski, Po 
południu odbyły się zawody sportowe. Do 
zawodów stanął Rob. Klub Sportowy „Me- 
tal“. W biegu na 300 mtr. brało udział 20 
zawodników. Pierwszy do mety przybył 
taw. A. Teliszewski. W biegu na 1500 mtr. 
zwyciężył t. Tydelski, w rzucie dyskiem 
(31,30 mtr.) t. Feliszewski, w rzucie kulą 
(7,5 mtr.) t. Marciniak i Teliszewski, Skok 
w dal: 1) Czarnecki (4 mtr.) 2) Teliszewski 
(3.37 mtr.), Skok wzwyż: St. Łapiński (1 m. 
20).  Pozatem urządzono kwestę. 


SKIERNIEWICE 


Organizacja Młodzieży TUR urządziła w 
dniu 7 b, m. szereg cieszących się powo- 
dzeniem imprez, W godzinach rannych 
sprzedawano w mieście znaczki na rzecz 
TUR-a O godz. 3 pp. odbyła się w sali ZZK 
(w dawnym carskim teatrze) uroczysta aka- 
demja, Akademję zagaił tow Koprowicz.. 
Przemówienie wygłosili tow. J. Rutkiewicz 
z Warszawy oraz tow. Winiarski. Po dekla- 
macji jednej z młodszych członkiń TUR, 
akademję zamknięto odśpiewaniem „Czer- 
wonego Sztandaru”. 


GRODZIEC (Koło Dęblina) 


Oddział TUR-a urządził tu Święto Mło- 
dzieży Robotniczej, na program którego zło. 
żyły się: 


| drużyną 


OE PARY PROROCY 


K. S. „Sparta“ W. Piekary (G, 
Śl) i miejscową drużyną, z wynikiem 3:1. ną 
korzyść TUR, i pomiędzy I drużyną TUR 
i I drużyną K. S, „Sparta” W. Piekary (G. 
ŚL) z wynikiem 3:2 na korzyść „Sparty”. 
W czasie rozgrywek przygrywała orkiestra 
wiejska, 

O godz 6 pp. odbyła się uroczysta Aka- 
demja. Przemówienie wygłosił tow  Zieliń- 
ski, wiceprezydent m, Dąbrowy Górniczej, 
następnie orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar”, 

Dzień Święta Młodzieży w Grodźcu wy- 
padł imponująco i wzbudził w miejscowem 
społeczeństwie duże zainteresowanie, gdyż 
jak na zawodach, tak i na Akademji ze- 
brana była liczna publiczność. 


POWIAT DOLINA 


We wszystkich miejscowościach naszego 
powiatu: Dolinie, Belechowie, Broszniowie, 
Rypnem i Wygodzie w sobotę 6 b. m. przy 
dźwiękach własnych orkiestr ruszyły liczne 
pochody młodzieży robotniczej, W niedzie- 
lę, we wszystkich miejscowościach, odbyły 
się liczne zebrania robotnicze, W W ygodzie 
wygłosiła referat tow pos, Markowska, U- 
rządzona zbiórka uliczna wydatnie zasiliła 
skromne fundusze miejscowych Oddziałów 
T. U. R, Obchód „Dnia Młodzieży* wyka- 
zał, że nowozałożone „Oddziały T. U. R. 
stały się Organizacjami masowo skupiają- 
cemi w swych szeregach z roku na rok 


BOJKOTUJCIE WYROBY FIRMY FUCHS i SYNOWIE 


BACZNOŚĆ ODDZIAŁY ZWIĄZKÓW! 
Zarząd Główny Zw. Robotników 


Przemysłu Spożywczego w Polsce pro- 
si Zarządy Oddziałów Warszawskich 
Klasowych Związków Zawodowych o 
wydelegowanie swoich przedstawicieli, 
po dwuch od każdego Oddziału, na 
wspólną konferencję w sprawie bojko- 
tu firmy „Fr. Fuchs i S-wie" 


Konierencja odbedzie sią w piątek 
19 października b. r. punktualnie o $. 
7-ej p. p. w lokalu Związku Spożyw- 
czego (Długa 19 m, 10). 

Sekretarjat Komisji Ofkręgowej Zw. 
Zawodowych w Warszawie wzywa po 
dwuch przedstawicieli z każdego Za- 
fos oddziałów Związków Zawod, w 
rach na ae konferencję. 


SZALAPIN — | 
„REWOLUCJONISTĄ” 


W A. Tjelakowskij, były generalny 
dyrektor teatrów cesarskich w Rosji, 
opowiada w swoich wspomnieniach: 


Sezon zimowy w teatrach cesarskich 
w Moskwie i Petersburgu w roku re- 
wolucyjnym 1905 obfitował w niezwykłe 

adki. Sprawcą jednego z takich wy- 
padków, który naiwiększego przysporzył 
mi kłopotu był Fjodor Iwanowicz Sza- 


Dnia 26 listopada urządzono w wiel- 
kim moskiewskim teatrze cesarskim 
koncert na rzecz inwalidów artystów 
scenicznych. Jednym z biorących w nim 
udział był Szalapin. O tem co się wyda- 
rzyło na tym koncercie, doniósł mi za- 
raz następneśo dnia von Bool dyrektor 
moskiewskiego teatru cesarskiego, w 


„| następującym liście: 


„Wielce Szanowny Włodzimierzu Arka- 
djewieru. Piszę pod głębokiem wrażeniem 
wczorajszego koncertu na rzecz schroni- 
ską dla inwalidów - artystów scenicznych, 
Koncert zapowiadał się nader ineresująco. 
Szalapin, który brał w nim udział, wystą- 
pił pod koniec drugiej części programu 
Kiedy numer jego się skończył, ozwały 
się, jak zwykle, liczne głosy na bis, Naj- 
głośniej wołały górne rzędy: „Pieśń o 
pehle”, „Dubinuszka”! 

Sza!apin przez chwilę dał się prosić, 
poczem zwrócił się do publiczności z o- 
świadczeniem, że chętnie zaśpiewałby 


„Dubinuszkę”, ale ponieważ jest to pieśń 
chóralna, przeto publiczność musi mu wtó- 
rować, 

Oświadczenie to zostało przyjęte z nie- 
zwykłą radością i Szalapin jął śpiewać 
gorszącą pieśń, („Dubinuszka” była w car- 
skiej Rosji najulubieńszą pieśnią rewolu- 
cyjną Przyp. tłum.) Publiczność wtóro- 
wała mu nader zgodnie. Górne rzędy były 
zachwycone, natomiast publiczność parte- 
rowa była wyraźnie niezadowolona. Pod- 
czas przerwy mówiono wiele na. nieko- 
rzyść Szalapina; niektórzy byli wprost o- 
burzeni tym figlem i opuścili teatr natych- 
miast po drugiej części programu, 

Oczywiście, wiele się teraz mówi w mie- 
ście o tym wypadku. Opowiada się, że 
Szalapin zrobił to samo w restauracji 
„Metropole", Ale to. powiadają, zdarzyło 
się w restauracji, gdzie każdy może 60- 
bie pozwolić na co zechce, ale jak się 
mógł zdobyć na coś podobnego w teatrze 
eesarskim, w którym jest urzędnikiem? 
Wszak musiał wiedzieć, co się w takim 
wypadku godzi, a co się nie godzi czynić. 
Teraz nasuwa się wszystkim pytanie, czy 
przewinienie to ujdzie bezkarnie” 


Byłem już zatem poirformowany o 
stanie rzeczy, gdy 1 grudnia przybył do 
Petersburga Szalapin i o?owiedział mi 
o tem wydarzeniu. Oświadczył mi, iż 
dlatego uległ naciskowi publiczności, 
ponieważ musiał zważyć na podniecony 
nastrój jaki panował tego wieczoru w 
teatrze. Otrzymał jeszcze przedtem wie- 
le listów anonimowych, gdzie mu śrożo- 
mo, że go zbiją, ba, nawet zabiją, jeśli 

$ 


AKCJA BOJKOTOWA NA MOKOTO- 
j WIE. 


'Lotne brygady, utworzone przy Od- 
dziale cukierników Zw. Rob. Przem. 
Spożywczego w Polsce, wycofały ze 
wszystkich sklepów towary i wyroby 
bojkotowanej firmy w całej dzielnicy 
Mokotowskiej. 

W:oczach przechodniów  właścicie e 
sklepów i owocarni zrywali rekiamy 
„Fuchsa” i chowali towary pod kon'uar, 
by zwrócić je z powrotem do fabryki. 

Jeszcze do dnia wczorajsześo leżały 
na ulicy blaszane ogłoszenia firmy, za- 
lecającej swe towary 


ŻYRARDÓW. 

Komitet, utworzony dła przeprowa- 
dzenia bojkotu wyrobów i i towarów fir- 
my „Fr. Fuchs i S-wie” — działa sprę- 
fyácie, czyniąc b. wielkie postępy 


n'e przyzna się do ruchu rewolucyjnego, 
lecz i nadal zachowa się neutralnie. O- 
becnie zaś po tem, jak przyznał sę w 
ten sposób do rewolucji, otrzymuje po- 
dobne listy od przeciwnego, wiernego 
rządowi obozu. Był ogromnie zdener- 
wowany. 

Nie pozostało mu nic innego, jak przy- 
brać surową minę zwierzchnika Oś- 
wiadczyłem mu, że chwilowo udzielam 
mu surowego napomnienia, a co dalej 
nastąpi, to się okaże. 


Dnia 2 grudnia zdałem sprawę z tego 
wydarzenia ministrowi dworu carskiego, 
baronowi Frederiksowi, Przyjął moje 
sprawozdanie z widocznem zirytewa- 
niem, W pierwszej chwili oświadczył, iż 
należy natychmiast rozwiązać umowę z 
Szalapinem, Próbowałem go ułagodzić, 
dając mu do zrozumienia, że okolicz- 
ności tego przykrego wypadku me są 
jeszcze zupełnie wyjaśnione. Trzeba 
przedewszystkiem ustalić, który tekst 
owej pieśni Szalapin śpiewał — może 
chodzi tu tylko o stosunkowo niewinną 
redakcję. A zresztą natychmiastowe 
zwolnienie wytdzie tylko na korzyść 
Szałewinowi, otoczy go bowiem aureolą 
męczennika. Podczas naszei rozmowy 
zameldowano księcia N: D O%olenskie- 
go, szefa kancelarii carskiej. Książę ka- 
zał sobie od początku rzecz wyłuszczyć, 
noczem również wypowiedział się za 
tem, że należy tę sprawę potraktować 
z możliwą ostrożnością. Frederiks ustą- 
pił i postanowiono chwilowo sprawy 
mie poruszać. 


rozwa w w w 


*  Szalapina. (Przyp. tłum.) 


Komitet zaangażował do współpracy 
wszystkie organizacje robotnicze. nie 
wyłączając i przedstawicielstwa praco- 
wników umysłowych. 

Odezwa bojkotowa jest sprężyście 
kolportowana. 


BOJKOTOWANA FIRMA UCIEKA NA 
KRESY ZE SWYM TOWAREM. 


Do wiadomości kierownictwa bojkoto- 
wego doszło, iż firma „Fr. Fuchs i Sy- 
n wie” wysyła większe transporty to- 
warów na Kresy, w kierunku Białego- 
stoku, Grodna i Wilna. 

Uprzedzamy więc firmę, iż zostały już 
poczynione kroki, by wspomniane towa- 
ry wróciły z powrotem, lub też zmarno- 
wały się w tamtejszych sklepach, gdyż 
ludność pracująca nie kupi żadnego to- 
waru, pochodzącego od Fuchsa. 


Następnego dnia byłem na przedsta- 
wieniu francuskiem w teatrze Michaj- 
łowskim. Podczas antraktu wszedł do 
mojej loży generał Mozołow, szef kance- 
larji ministerjum dworu i doniósł mi, że 
car jest nader oburzony z powodu tej 
historji z „Dubinuszką* i obstaje przy 
ratychmiastowem zwolnieniu nietylko 
Szalapina ale i von Boola. Natomiast ca- 
rowa jest mniemania, iż trzeba zważyć, 
że Szalapin jest przedewszystkiem ar- 
tystą, który dał się porwać chwilowemu 
usposobieniu czy nastrojowi, przeto by 
łoby rzeczą wysoce nieroztropną uczy- 
nić zeń niebezpiecznego rewolucjonistę 
i tem samem dać zwolennikom rewolucji 
ważny atut do ręki, 

Argumenty carowej wzięły ostatecz- 
nie górę i car odstąpił od sweóo zamia-' 
ru. Coprawda, jeszcze przez długi czas 
potem dawało się słyszeć w kołach dwor 
skich głośne szemranie: „Dokąd zajdzie- 
my, jeśli w teatrach cesarskich można 
bezkarnie śpiewać „Dubinuszkę” I Aliści 
Szalapina, oprócz mojej surowej nagany, 
nie spotkała żadna kara. 


Jak się zreszą okazało w następstwie, 
Szalapin potrafił odwdzięczyć się za tę 
pobłażliwość, W dwa miesiące później, 
podczas wystawienia opery „Życie dla ca- 
ra”, Szalanin, który grał główną rolę Su- 
sanina, uklęknął przed lożą cesarską 
i zaintonował hymn „Boże carja chrani”, 
Chór również uklęknął, wtórując. Nawet 
sam car był nieco zaskoczony tym niespo- 
dzianym objawem wiernopoddańczości 
m g 


; przewiduje dla 
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RONIKA POLITYCZNA 


PRZYMUS PRAKTYKI NAUCZY- 
CIELSKIEJ DLA PERSONELU PE- 
DAGOGIC7NEGO SZKOLNICTWA 
POWSZECHNEGO. 
Ministerjum Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego opracowało 


nowe rozporządzenie o kwalifikacjach 
Rozporządzenie 
szkół po- 
ukoń- 
czenie seminarjum, także przymusową 


szkół powszechnych. 
nauczycieli 
wszechnych, prócz obowiązku 


dwuletnią praktykę nauczycielską. 


Z NINISTĘRTUM SPRAW ZAGRA- 
j 3 NICZNYCH. 


Konsulem, w  Trapezundzie miano- 
dotychczaso- 
polskiego w 


wany został p. Łopatto, 
wy kierown:k konsulatu 
Rydze. 
PAPIEROSY Z BUŁGARSKIEGO 
TYTONIU. 

Jak się dowiadujemy, w Sofji pro- 
wadzone są przez Polski Monopol Ty- 
toniowy rokowania w sprawie dostawy 
do Polski. Rokowania te są już na n- 
kończeniu. 


SPRAWA UREGULOWANIA 
HANDLU DRZEWEM. 


Handel drzewem w Polsce nie jest u- 


| qegulowany i oparty na racjonalnych 


podstawach, czego dowodem jest. że 
wywozimy znaczne ilości drzewa okrą- 
głego. Jak słychać, jest w opracowa- 
niu Ministerjum Rolnictwa projekt cał- 
kowitego zakazu wywożenia drzewa 9- 
krągłego z Polski, Ma być dozwolony 
jedynie wywóz drzewa obrobionego i 
tartego. 


DZIENNIKARZE ŁOTEWSCY 
W POLSCE. 

W przyszłym miesiącu przybędzie 
do Polski wycieczka dziennikarzy ło- 
tewskich, w której wziąć mają udział 
przedstawiciele wszystkich dzienników 


, ryskich. Wycieczka zwiedzi, prócz sto- 


licy Wilno i Kraków. 

*s 
' Poseł polski w Moskwie, bawiący 
chwilowo w Warszawie minister Patek 
dn. 16 b. m. wyjechał na urlop zagra- 
nice. Również na urlop wyjechał dn. 
17 b. m. podsekretarz stanu M. S. Z. 
dr. Alfred Wysocki. 


Co słychać nu Świecie 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 
W NIEWOLI U MAURÓW. 
„Le Matin* donosi z Las Palmas, iż 


lotnicy Reine i Serre, znajdujący się od 
wielu tygodni w niewoli u Maurów, przy 
"będą jutro na wzgórze, położone w po- 


bliżu Villacisneros, gdzie rokowania w 
sprawie ich uwolnienia mają być za- 
kończone. 


SAMOCHÓD W DUNAJU. 


Z Temeszwaru (Węgry) donoszą, że 
wpadł tam do Dunaju samochód. Szofer 
utonął. 

NOWA TAMA NA NILU. 

Z Kairu donoszą, że na Nilu ma być 
wybudowana nowa ogromna tama, ce 
lem uregulowania systematycznego do- 
pływu wód w egipskich plantacjach ba- 
wełny. Budowa nowej tamy kosztować 
będzie 3,5 milj. funtów szterlingów. 


ZDERZENIE PAROWCÓW. 

Donoszą z Tien - Tsinu o zderzeniu 
się dwuch parowców należących do to- 
warzystwa „China Merchant Steam Na- 
wigation'. 
10-ciu ludzi załogi. 

JAPONJA BUDUJE STEROWIEC. 

„Daily Mail* donosi z Tokjo, iż rząd 
japoński opracował plany budowy sta- 
tku powietrznego, któryby mógł prze- 
być 3 tys. mil bez lądowania w celu za- 
opatrzenia się w materjały pędne. 


WZROST 


NIEDOBORU POLSKIEGO 
BILANSU HANDLOWEGO 


Według tymczasowych obliczeń Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego, bilans 
handlowy za wrzesień 1928 roku przed- 
stawia się następująco: 

Przywieziono ogółem 473.014 ton 
wartości 272.783.000 zł„ wywieziono 
zaś 1.753.880 ton wartości 204.343.000 
zł. Bierne saldo bilansu handlowego 
wynosi więc 68.440.000 zł, czyli o 
5.999,000 zł. więcej, niż w sierpniu r. b. 

W porównaniu do poprzedniego mie- 
siąca nastąpiła zwyżka w wywozie o 
8.01 zł, przy jednoczesnem zwię- 
kszeniu się przywozu o 14.009.000 zł. 


DOMY NOCLEGOWE 
DLA WYCIECZEK SZKOLNYCH 


Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego uruchamia we wszystkich więk- 
szych miastach domy noclegowe dla wycie- 
czek szkolnych, Wycieczki, przybywające do 


stolicy, znajdą noclek w gmachu szkół po- 
wszechnych przy ul. Grochowskiej, (PID). 


marsz. Piłsudskiego, obojętne, czy 


się Konferencja Okręgowa P, P. S. (przed 


Zginęło 60-ciu pasażerów i |. 


| Przyklęk, Pohl, Kędzierski, Ciesielski, 


„ROBOTNIK czwartek 18 października 


w a 


PRZED RONGRESEM 


$. 


ko życiem Mussoliniego. Faszyzm jest 
w wielu punktach dziesięć razy bez- 
względniejszy, reakcyjniejszy nie tyl- 
‘ko od naszego systemu, ale i od Hor- 
thy'go, naprzykład. Powiedzenie: „w 
Polsce panuje swoisty rodzaj faszyz- 
mu" niczego nie wyjaśnia, a wszystko 
zaciemnia, Wystarczy bowiem stwier- 
dzić parę pewników: polski obóz rzą- 
dzący nie posiada żadnej: wspólnej 
doktryny; polski obóz rządzący żyje 
wyłącznie życiem Piłsudskiego; nie 
stworzył dotychczas nic, coby pozo- 
stało po Piłsudskim bez Piłsudskie- 
go; dowód najlepszy — „bigos” po- 
mysłów konstytucyjnych „Jedynki”, 
„bigos'”, który wykazuje całą mecha- 
niczność i przypadkowość tego zes- 
ołu. 

Liczni pisarze faszystowscy są 
szczerze zakłonotani, gdy ich spytać: 
„co dalej?". Przywódcy „Jedynki“ 
na to pytanie odpowiedzieć potrafią 


POLITYKA P.P. 


stra spraw wojskowych. Pełnia wła- 
dzy i pełnia odpowiedzialności. Stało 
się akurat to, z czym Piłsudski długo 
walczył; sam „automatyczny” rozwój 
systemu rządzenia zepchnął na barki 
jednego człowieka odpowiedzialność 
za Państwo. Psychologja ministra, u- 
rzędnika, oficera, „szeregowego oby- 
watela wygląda pod tym względem 
tak samo. Mniejsza o nazwę. Muiej- 
sza o mniejsze.czy większe przestrze- 
ganie form. Piłsudski jest faktycznie 
dyktatorem Polski. Można udawać, 
że się teśo nie widzi; niepodobna te- 
go nie widzieć. 


DYKTATURA W XX STULECIU. 


Według mego przekonania praw- 
dziwa, całkowita, zupełna dyktatura 
jednostki jest w naszym okresie dzie- , 
jowym rzeczą w stopniu ogromnym | 
nieosiągalną. Życie gospodarcze, apa- 
rat państwowy, mnóstwo spraw nie- 
słychanie zawiłych — wszystko to | sto razy mniej. A wszakże ono jest 
razem uniemożliwia wszechwładzę je- | na;wążniejsze.. | 
dnostki, choćby genialnej, uniemożli-| Na tem właśnie pytaniu powinien 
wia ją w sensie potegi Napoleona I, | skupić swoją uwagę ten, kto chce 
nawet Napoleona III w pierwszych | zezciwie i Inialnie zwalczać czy kry- 
latach jego Cesarstwa, nie mówiąc już tykować politykę P. P. S. 


o wspomnieniach z epoki starożytne- ODWROTNA STRONA MEDALU. 


go Rzymu, 
Powiedziałem: „pełnia władzy spo- | Dyktatura jednostkowo-biurokraty- 
czna i związany z nią ściśle centra- 


czywa w rękach marsz. Piłsudskie- i à 
“ Tak; ale wykonywanie pełni wła- | rzm powodują łańcuch skutków psy- 
g> gej Leja chologicznych i społeczno - politycz- 


dzy w Państwie nowoczesnym przera- e ) 
sta siły wszystkich bez wyjątku dvk- nych. Przedewszystkiem, lwia część 
tatorów Europy, przerosłoby siły Na- społeczeństwa staje się grupą „rzą- 

dzoną”, według własnego poczucia, 


poleona, Juljusza Cezara, Aleksan- | d2 wedt a 
dra Wielkieso. Dyktatura jednostki nieodnowiedzialną za Państwo. Pań- 
stwu ludzie stawiają żądania; prze- 


oznacza dzisiaj, zawsze i wszędzie. f À 1 

dyktature aparatu biurokratyczreso, | stają uwzólędniać rzeczywiste trud- 

uzupełnioną przez wszelakie. „wpły- ności położenia. Biurokracja nabiera 
i znowuż pewności siebie, zaczyna u- 


+ .. .. AG 
mafji, koterji, „otoczenia” i t. d. 
Dy i tożsamiać się z Państwem; to samo 


Dyktator jest tylko jednym z czynni- i „się z 1 

ków dyktatury. Jego rola osobista |czyni w pierwszym rzędzie wszystko 

może być bardzo duża, albo zaledwie | to, co należy do „wysokich sfer „rzą- 
dzących'; rośnie protekcja; pogłębia 


duża, albo nawet niewielka. Jego ro- | dzący i ] k 

la nie przekroczy naturalnych granic się nienawiść wzajemna; plotki zastę- 

wysiłku, móżliweśo do osiągnięcia dla | pują życie polityczne; przynależność 
do obozu rządowego zapewnia w wie- 


człowieka. Konsekwencja zaś nieuni- ) A 
kniona każdej formy dyktatury — to lu wypadkach bezkarność, Są to nieu- 
niknione choroby „historyczne mo- 


krańcowy cenfralizm  administracyj- Js A 
ny, choćby nawet urzędowe  teorje narchji absolutnej, bonapartyzmu, do- 
wolnych rodzajów dyktatury, — po- 


brzmiały akurat odwrotnie. c Ý i 
„POMAJOWY" SYSTEM RZĄDZE- | wiedźmy szerzej, — wogóle rządów 
r J] ręki . 
NIA I FASZYZM. I zagadnienie najważniejsze stor- 
Wiele osób lubi przyczeniać ety- | mułowałbym tak: czy może istnieć 
kietkę „faszyzmu” do wszelkich ty- | Państwo młode, powstałe z trzech za- 
pów rządów jednostkowo-biurokraty- | borów, tężejoce wśród niebywale tru- 
cznych. Sądzę, że obyczaj ten zaciem- | dnych warunków społeczno-gospodar- 
nia myślenie. Faszyzm oznacza dok- | czych, przy bardzo niepewnem poło- 
trynę, mniej-więcej zakończoną, dok- | żeniu miedzynarodowem, — czy mo- 
trynę prawno-państwową, społeczno- | że istnieć, utrwalić się i rozwijać pod 
gospodarczą, filozoficzną. Faszyzm i znakiem jednostkowo-biurokratyczne- 
usiłuje za wszelką cenę stworzyć coś, : go, cenfralistycznego systemu rządze- 
co pozostanie po Mussolinim. Faszyzm | nia? 
pragnie żyć życiem własnem, nie tyl- 


Nazajutrz po przewrocie majowym 
rzucono tedy (por. mój pierwszy ar- 
tykuł w „Robotniku” z dn, i6 b. m.) 
hasło „sanacji moralnej” dla uzasad- 
nienia tego. co zaszło. Szczeblem dru- 
fim z kolei przy budowie nowej ideo- 
ogji była „walka z sejmowładz- 
twem”, Nie poruszam w tej chwili ca- 
łego akompanjamentu prasy bruko- 
wej. Formułuję „urzędowe” poniekąd 

tezy". Miesiące następne przyniosły 
szereg długi dalszych. faktów, zawo- 
łań, poglądów. 


PPONAJONCE SEOTEY RZĄDZE- 


„Pomajowy' system rządzenia bo- 
wiem rozwijał się stopniowo. Istnieje 
bardzo duża różnica pomiędzv c”erw- 
cem r. 1926 a sierpniem r. 1927, na- 
przykład. Owa „stopniowość” utrud- 
nia też uchwycenie konkretnego mo- 
mentu, w którym narodziła się opo- 
zycja P. P. S. Przedstawianie spra 
tak, że oto jakieś „czarne charaktery", 
jacyś „mali ludzie”, że użyję stylu p. 
min. Moraczewsbiego, robili" opo- 
zycję „z niczego”, „robili“ ją kun- 
sztownie, złośliwie, sztucznie, takie 
przedstawianie sprawy stanowi zgoła 
pierwotną demagogję Nie rozstrzyś- 
nął tylko dekret prasowy, nie roz- 
strzygnęło tylko poniżanie Sejmu. 
Partja dochodziła do opozycji rów- 
nież stopniowo. Kolejne Rady Na- 
czelne posłębiały i utrwalały to sta- 
nowisko; bywały wahania. Bo opoży- 
cja nasza została skierowana prze- 
ciwko systemowi, nie przeciwko posz- 
czetólnym ieśo objawom. Masy par- 
tyjne uświadamiałv sobie zwolna isto- 
te zaóadnienia. Tei istoty nie zmieni 
żadna blaga „kurjerkowa”. Na czym 
nolesa dzisiejszy sposób rządów w 
Polsce? 


Jeżeli zechcemy rozumować w gra- 
nicach obowiązującej formalnie I'tery 
prawa, nie dojdziemy do niczego. Na- 
turalnie! Konstytucja 1921 r. trwa da- 
lej na papierze. Naturalnie! Sejm „ma 
prawo" obalić Rząd. Ale rzecz cała 
tkwi w tym, że faktyczny układ władz 
i sił politycznych w Państwie nie mie- 
ści się w ramach ustawy. Analizuwa- 
nie tekstów konstytucyjnych jest za- 
jęciem raczej obojętnem. Ani Sejm 
Rzeczypospolitej nie jest Seimem. 
przewidzianym w Konstytucji, ani 
Rada Ministrów nie jest ciałem roz- | 
strzysającem, ahi minister pojedyń- 
= nie jest współkierownikiem poli- 
tyki państwowej, odegrywa w prakty- 
ce rolę dyrektora departamentu, wy- 
konawcy. 


Pełnia władzy spoczywa w rękach 


premjera Piłsudskiego, czy też mini- Mieczysław Niedziałkowski. 


Konferenaja Okręgowa Pomorza w Grudziądzu 


Dnia 14 października 1928 r. odbyła Konferencja stwierdza, że Rząd i „Sa- 
nacja" dążą do rozbicia Partji i klasowe- 
go ruchu zawodowego Klasa robotnicza, 
zorganizowaną w szeregach PPS i w Kla- 
sowych Związkach Zawodowych obowią- 
zana jest na ten atak odpowiedzieć z je- 
dnej strony wzmożeniem pracy agitacyj- 
nej w Partji i Zw. Zaw, z drugiej zaś 
strony — podniesieniem dyscypliny i kar- 
ności partyjnej i zawodowej. Skonsolido- 
wanie ruchu socjalistycznego i zawodowe- 
go jest obowiązkiem każdego towarzysza. 

Konferencja stwierdza, że pismo „Przed. 
świt" nie jest pismem socjalistycznem, 
niema ono nic wspólnego z Partją, jest 
ono pismem sfer sanacyjnych i rządowych, 
które chcą za pomocą tego pisma rozbić 
szeregi Partji i Klasowych Związków Za- 
wodowych. 

Konferencja potępia stanowisko pana 
ministra Moraczewskiego, który dał się 
użyć, jako narzędzie do rozbijania Partji, 
zdradzając tem samem klasę pracującą i 
przekreślając całą swą przeszłość”, 


Omawiając akcję robotników spożyw- 
czych w Warszawie uchwalono: 


„Konierencja Okręgowa PPS w Grudzią- 
dzu, solidaryzując się z akcją bojkotową 
wyrobów „Fuchsa', prowadzoną przez 
Komisję Centralną Związków Zawodowych 
w Polsce, oraz Związek Rob. Przem Spoż. 
wzywa wszystkie organizacje partyjne i 
wszystkich towarzyszów do wszczęcia ak- 
cji bojkotowej wyrobów „Fuchsa” na po- 
dległych im terenach". 

W sprawach prasy partyjnej przyjęto 
uchwałę: | 

„Konferencja Okręgowa poleca Komite- 
tom Miejscowym P. P, S. zobowiązanie 
wszystkich członków do prenumerowania 
„Pochodni'” oraz do agitacji na rzecz roz- 
woju tegoż tygodnika i rozszerzenia na 
całe Pomorze”. 


kongresowa). 

Na wstępie Konferencji uchwaiono 
jednogłośnie wvsłaź telegram do wal- 
czących robotników w Łodzi następują- 
cej treści: 

„Konferencja Okręgowa. PPS w Grudzią- 
dzu przesyła braterskie pozdrowienia i 
wyrazy solidarności i sympatji w ciężkiej 
walce", 

Po wysłuchaniu referatu przedstawi- 
ciela C, K. W P. P. S. tow. posła Gry- 
lowskiego, oraz ożywionej dyskusji, w 
której brali udział tow. tow Dr Pehr, 
Guziałek, Neumeuer, Schulz, Szałucki, 


oz 


Kampert, Kurzyński, Górny, Ochmaan i 
Motvlewski, przyjęte przez aklamacje 
rezolucję w brzm'en'u nasterującem: 
„Konierencja Okręgowa OKR-u Pomor- 
skiego z dnia 14 października 1928 r. wy- 
raża pełne zaufanie CKW PPS i Z.P.P,S, 
solidaryzując się w zupełności tak z u- 
chwałami CKW PPS, jak i Rady Naczel- 


nej. 


Na Kongres Partji, mający się odbyć 
w Sosnowcu, wybrani, jako delegaci 
tow. pos.Grylowski, tów. Dr. Pehr, tow 
Guzia'ek, tow. Wojewoda, tow. Pohl, 

Jako zastępcy: 

Tow. Neumeuer i tow. Schulz. 

Na tem Konferencję zakończono z od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sztandaru”. 


Konierencja Okręgowa Łowicz—ŃRutno 


iionterencja Okręgowa w całej rozcią- 
głości przyłącza się do rezolucji Rady Na- 
czelnej, z uzupełnieniem w punkcie 5-ym, 
mianowicie po słowach: „PPS stawia sobie 
jako cel najbliższy, demokratyczną Polskę 
ludową” — dodać: „jako etap do zdoby- 
cia Republiki Socjalistycznej, mogącej je- 
dynie zapewnić prawa najszerszym masom 
pracującym miast i wsi". 


dza, że wiernie stoi przy sztandarzę czer- 
wonym Polskiej Partji Socjalistycznej i że 
żadne „sanacyjne” kombinacje nie zdoła- 
ją rozbić jej szeregów. 


W niedzielę, dn. 14 października w sa- 
li radzieckiej magistratu Łowicza odby- 
ła się Konferencja Okręgowa, na którą 
przybyli delegaci z Gostynina, Kutna, 
żychlina, Zdun, Łowicza, Sochaczewa i 
Iłowa, nie przybyli z Krośniewic, Gąbi- 
ra, Ostrowia. 

Przewodniczący O. K. R. tow. poseł 
Janiak zagaił posiedzenie, przewcdni- 
czył tow. Chudy, sekretarzował tow. 
Czaplińki. 

Tow. poseł Śledziński wygłosił kłótki 
referat polityczny, poczem Konferencja 
jednomyślnie uchwaliła następującą re- 
zolucję: 

Konferencja Okręgowa powiatów Łowi- 
cza, Kutna, Gostynina, Sochaczewa, obra- 
dująca w dn. 14 X 28 r. w Łowiczu, stwier- 


O ar aiiin ii 


ATENEU 


(gmach Z. Z, K, Czerwonego Krzyża 20) 
We czwartek, d. 18 października o g. 8 w. 
„W a n da* 
©. K, Norwida w wykonaniu Zespołu Pla- 
cówki Żyv'ego Słowa. 

W sobotę, dn. 20 paźdz. i niedzielę, dn. 21 
paźdz. o godz. 8 wiecz. dwa pierwsze przed- 
stawienia: Inscenizacja pieśni ludowych 
i obrzędu Andrzejek z akompanjamentem 
kwartetu, kostjumy orginalne łowickie. Kie- 
rownictwo artystyczne J. Górskiej i M. 

i zpakiewicza. 


Konferencja wybrała trzech delegatów 
ma Kongres, tow. tow. Śledzińskiego, 
Drzewieckiego i Kapturowskiego, oraz 
trzech zastępców: Skibińskiego, Czer- 
wińskiego i Nowaka. 

Po obszernej dyskusji przyjęto cały 
szereg wniosków organizacyjnych, po- 
czem o godz. 6-ej wieczorem obrady 
zakończono. ŻAGAŃ, 


Str. 3 WEEK 


PRZEGLĄD PRASY 


VARIA. 


Tow. Ziemięcki, prezydent Łodzi w 


wywiadzie z przedstawicielem „Kurjera 
Porannego" oświadczył m. in.: ; 


„Według mnie, dotychczasowa taktyka 
rządu nie miała charakteru pośredniczą- 
cego, lecz była arbitralną deklaracją, któ- 
rej jedna strona nie przyjęła, Mówię o 
postawieniu przez rzad cyfry 5% Wsku- 
tek nieprzyjęcia deklaracji rządowej przez 
robotników, rząd pozbawił siebie możnoś- 
ci polubownego wpływu na załatwienie 
konfliktu. Obecnie rząd podjemuje co- 
prawda akcję pośredniczącą, ale jest ona 
już bardzo utrudniona, a termin czwart- 
kowy do jej wszczęcia jest zbyt daleki. 
W takiej sytuacji jaka obecnie panuje w 

, Łodzi, kiedy nie wiadomo, co może się 
stać jutro, kiedy wyniknąć mogą rzeczy 
nieobliczalne, kiedy w związkach klaso- 
wych kotłuje się, a komuniści wytężają 
wszystkie swe siły, aby bezrobocie wyzy* 
skać na swą korzyść, odkładanie pośred- 
nictwa rządowego do czwartku jest, mo- 
jem zdaniem, niewłaściwe". 


„Dwugroszówka” p. Sadzewicza od- 
słoniła wreszcie swe właściwe obuicze 
i wyraźnie staje w obronie fabrykantów 
łódzkich, rzucając niecne oszczerstwa 
na P. P. S. i 


"W „Naprzodzie* krakowskim tow. 
pos. Diamand ostro krytykuje politykę 
podatkową Rządu, nie różniącą się ni- 
czem od polityki Zdziechowskiego. tak 
ostro krytykowanej swego czasu przez 
członków obecnego Rządu. 


„Kurjer Polski“ nazywa nowy pro- 
gram endecki „zbiorowym referatem na 
temat podstawowych zagadnień życia 
państwowego". Program ten „nie jest 


wyrazem żadnej idei ani żadnego po- 


lądu na świat i życie”. 


„Kurjer Porauny”, „Dzień Polski" i 
„Gos Prawdy” piszą o Niemczech. 
„Kurjer" wytyka Niemcom sabotowanie 
sprawy układu handlowego z Polską, 
„Głos” twierdzi, że Niemcy zaw'odły 
się w swych rachubach na gospodarcze 
osłabienie Polski. ..Dzień” omawia za- 
sadniczy stosunek Polski do Niemiec i 
odwrotnie. Dochodzi on do wniosku, że 
ofensywa niemiecka na granice nasze, 
musi się załamać i że Polska wygra. 
jeżeli tylko wytrwa. i 

„Nasz Przegląd” powtarza kubek w, 
kubek to samo co „Gazeta Warszaw- 
ska” o socialiźmie państwowym, panu- 
jącym jakoby w Polsce. Organ żydowski 
b'erze dosłownie teorje min. Moraczew- 
skiego, głoszone w „Pnzedświcie" i bia- 
da nad losem Żydów, w których ten 
„socjalizm” rzekomo godzi. Endecy zaś 
twierdzą, że Żydzi doskonale wychodzą: 
na tym „socjaliźmie". 

„Gazeta Warszawska” sławi niemądre 
wyskoki uliczne  studenterji, rozbijają- 
cej sklepy cudzoziemskie. 5 


WOW TCA A BDO FREEZE W BE FE WP 


KRZYWDA 


Istnieje rozporządzenie Min. Kolei, 
by w pierwszy rzędzie przyjmowani byli 
do pracy na kolej dawni kolejarze, któ- 
rzy z powodu powołania ich do wojska, 
stracili pracę na kolei Rozporządzenie 
rozporządzeniem, a praktyka życia in- 
na. Latami oczekują b. wojskow* na 
przyjęcie ich z powrotem do pracy na 
kolej. W różnych dyrekcjach czasam* ich 
przyjmuje. Najgorzej jest w dyrekcji Wi- 
leńskiej,j a specjalnie po macoszemu 
traktowani są byli wojskowi: kolejarze 
w Łapach. Jest ich kilkudziesięciu w 
Łapach i od lat kilku nadaremnie ocze- 
kują na pracę w okropnych warunkach 
materjalnych. Obietnic mieli wiele. ale 
pracy nie dostał żaden. Innych przyjmu- 
ja do pracy — łapskich kolejarzy nie. 

Kilkakrotnie interweniował tow. pos. 
Dubois w Ministerjum Kolei. Obiecywa- 
no sprawę załatwić przez częściowe 
choćby zatrudnienie tych nieszczęśli- 
wych. Wysłano nawet podobno polece- 
nia do Dyrekcji Wileńskiej. ale ta pole- 
ceń nie wykonała. B. woiskowi koieja- 
rze czekają i głodują, żaden: pracy nie 
dostał. / 

Dola ich jest rozpaczliwa. Spełnili 
obowiązek względem Ojczyzny, dla obo- 
wiązku porzucili pracę, idąc do woiska. 
Niejeden z nich ma na swem utrzymaniu 
rodziców lub matki wdowy i rodzeństwo. 
W nagrodę za spełnienie obowiązku 
mają głód i nędzę. 

Kilkudziesięciu młodych ludzi od pa- 
ru lat siedzi bezczynnie. Jakaż musi 
być rozpacz i wielki żal w sercach tych 
młodych ludzi do Polski. Wszak oni 
mieli po sześć i więcej lat służby na ko- 
lei, a nawet potrącano im na fundusz 
emerytalny, obecnie zaś wszystkiego 
są pozbawieni, za to tylko, iż przymu- 
sowo musieli porzucić pracę na kolei. 
Obowiązkiem Państwa dać im pracę i 
możność do życia. Jeśli nie w W 'leń- 
skiej to w innej dyrekcji. Trzeba na- 
prawdę coś dla nich zrobić, a nie tylko 
obiecywać. 


o m 
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TELEGRAMY 


WOJNA CELNA ŁOTEWSKO-ESTONSKA 


Tallin, 17 października (AW). Pierw- 
szego października rozpoczęła się woj- 
na celna między Estonją i Litwą. Litwa 
wprowadziła taryfę celną maksymalną 
na towary przychodzące z Estonji. Im- 


wa ta jest tem dziwniejsza, że od sze- 
regu lat toczyły się rokowania handlo- 
we i zanosiło się nawet na unję celną 
między powyższemi krajami, a dziś Li- 
twa traktuje Estonję jak Polskę, z któ- 


port stał się prawie niemożliwy. Spra- | rą jest na stopie nieprzyjaznej. 


AGENT REPARACYJNY U MIN. CHURCHILLA 


Berlin, 17 października (PAT). „Vos- | Churchilla. Konterćncję między Gilber- 


siche Ztg.“ donosi z Londynu, że agent 
reparacyjny Parker Gilbert, który nie- 
„dawno odbył w Paryżu konferencję z 
Poincarem, przybył w ubiegłym tygo- 
dniu do Londynu i spędził sobotę i nie- 
dzielę w siedzibie kanclerza skarbu 


AMNESTJA 


Ateny, 17 października (AW). Rząd 
grecki przygotowuje amnestję, na zasa- 
dzie której będą wypuszczeni na wol- 
ność przestępcy polityczni, skazani od 
roku 1925. Między innymi wypuszczeni 
zostaną więźniowie, skazani i pozba- | 


PIERWSZY 
| SMIERCI WE 


Rzym, 17 października (PAT). W 
„Lucca odbył się w specjalnym trybunale 
obrony państwa proces przeciwko ko- 
munistom Dellamaggiora i Spadani' emu, 
osżarżonym o zabicie dwuch faszystów. 
Prokurator królewski w przemówieniu 
swem zakwalifikował popełnione przez 


„ŻOŁTA KSI 


ECHA KATASTROFY BUDOWLANEJ W PRADZE 


Praga, 17 października (AW). Ilość | tam jeszcze kliku zabitych. Dotychcza- 
'odgrzebanych z gruzów na miejscu ka- | sowe składki na rzecz ofiar po zabi- 
,tastrofy ofiar doszła obecnie do 45. W | tych wyniosły 750.000 koron. M. 


„niektórych miejscach leżą jeszcze całe 
(stosy cegieł, z pod których dochodzi za- 
` ipach trupi. Niewątpliwie znajduje się 


Sukces P.P.$.w wyborach d 
w Mławie 


. 
i 


Jak już donosiliśmy, P. P. S. wystą- 
pta do wyborów do Rady Miejskiej z 
własną listą, zaopatrzoną tradycyjnie 
n-rem 2. i ŁA 

W rozwiązanej ostatnio Radzie en- 
decja czuła się odosobnioną i była bez 
znaczenia. Tymczasem większość lewi- 
'cowa, mając za sobą przychylną opinię 
całego niemal miasta, prowadziła racjo- 
malną gospodarkę. To jednak, za czem 
, się wypowiedzieli wyborcy Mławv, nie 

„podobało się tutejszej reakcji, która we- 
szła do Rady w mniejszości. Wówczas 
to rozpoczęła się ` ze. strony endecji 
„nieuczciwa naśanka, oparta na klam- 
stwach i zjadliwych paszkwilach. Głó- 
'wne skrzypce w tej nagance dzierżył 
proboszcz Krajewski z Wólki, On to 
był współautorem sławetnego „listu o- 
twartego" do wyborców Mławy, w 
którym rozzuchwalona reakcja krzy- 
czała na cały głos, że miasto pod rząda- 
mi „czerwonej rady" chyli się ku upad- 
kowi. 

Przedtem jeszcze w brukowej „Caze- 
cie Warszawskiej” jakiś Z. Z., ukryty 
kruk endecki z Mławy, ostrzegał w imie 
„polskości” i „chrześcijanizmu”* przed 
„zupełną ruiną" miasta. Alarmowano, 
zaklinano i kłamano tak w prasie, jak 
też i na wiecach Nie szczędziła endecja 
ani pieniędzy, ani przekupstw, aby w 
dmiu 14 października zagarnąć władzę 
w swoje ręce. 

Endecki burmistrz, Wieciński, przed 
samemi wyborami rozpoczął rokowania 
z niemieckimi przedsiębiorcami w spra- 
wie najmu robotników sezonowych do 


— 
p e z z nw i 


OD LAT PIĘĆDZIESIĘCIU WYROK 


ĘGA" W SPRAWIE UKŁADU 
- MORSKIEGO 


Paryż, 17 października (PAT). „Pe- | przygotowuje „Żółtą Księgę”, dótyczącą 
tit Journal* donosi, iż Quai d'Orsay | 


łem, a Churchillem miały dotyczyć spra- 
wy reparacyjnej. „Vossiche Ztg.* donosi 
następnie, że Gilbert zatrzyma się przez 
bardzo krótki czas w Londynie, a na- 
stępnie uda się do Nowego Jorku. 


W GRECJI 


wieni wolności w okresie dyktatury 
Pangalosa. Opracowanie ustawy amne- 
stycyjnej powierzono specjalnej komisji, 
która ma równocześnie zbadać stan 
więzień. 


WŁOSZECH 


obu komunistów przestępstwa, jako 
zbrodnie, o charakterze masowym, i do- 
magał się kary głównej dla obu oskar- 
żonych. Sąd wydał wyrok, skazujący 
Dellamggiore na karę śmierci przez roz- 
strzelanie, a Spadoni'ego na 10 lat wię- 
zienia, 


anglo - irancuskiego układu morskiego. 


in. 
miasto Sofja przysłało na ten cel 25.000 
lwów. 


o Rady Miejskiej 


Niemiec, to też na czas wyborów opuś- 
ciło Mławę około 800 osób (co za tro- 
skliwa opieka!), przez co P. P. S. stra- 
ciła co najmniej 2 mandaty. Na 2 dni 
przed wyborami woźny magistracki od- 
dzwaniał po rogach rynku, że Magistrat 
wydaje przepustki do Niemiec — tak 
się koniecznie chciano pozbyć robotni- 
ków na czas wyborów! 

A pomimo wszelkich utrudnień wy- 
niki wyborów są sukcesem P.P.S. Przed- 
stawiają się one, jak następuje: 

Lista Nr. 1 (B. B.) — 3 mandaty; Lista 
Nr. 2 (P. P. S) — 6 mandatów; Lista 
Nr, 3 (Jedn. rob. komuniści) — 0 mand.; 
Lista Nr. 4 (Bund) — 1 mandat; Lista 
Nr. 5 (Endecja) — 8 mandatów; Lista 
Nr. 6 (Poale-Sjon prawica) — 1 mandat; 
Lista Nr. 7 (Ortodoksi) — 2 mandaty; 
Lista Nr. 8 (Rzemieśl żyd.) — 1 mandat: 
Lista Nr. 10 (Sjoniści) — 1 mandat; Li- 
sta Nr. 11 (Blok żyd.) — 1 mandat. 

Uprawnionych do głosowania było 
9800 osób, głosowało 7500 (76%). 

Miasto do niedawna zendeczałe, — u- 
przykrzyło sobie krecią robotę endecką 
i zwróciło się po raz wtóry do P. P S., 
nawet, chociaż niema tu proletarjatu 
fabrycznego. 14) 

Radni z P. P, S., wdzięczni swoim wy- 
borcom za ich zaufanie, dołożą, jak 
zwykle, wszelkich starań, aby masto 
rozwijało się nadal, w myśl interesów 
ieśo obywateli, i natychmiast rozpocz- 
ra energiczną wakę z bezdomnością i 
bezrobociem, które przed nadchodzacą 
zimą zaczęły trapić ubogą ludność Mła- 
wy. 


W dziesiątą rocznicę powstaniu Rządu Ludwe$0 w Lublinie 


w dniu 7 listopada ukaże się specjalny numer 


„ROBOTNIK A“ 


w znacznie zwiększonej objętości, 


poświęcony przeglądowi 


pracy socjalistycznej i państwowej w ciągu ubiegłych lat dziesięciu. 

Ogłoszenia do tego numeru, który będzie jedynem w War- 

szawie wydawnictwem na dzień 7 listopada, i którego nakład 

już obecnie zapowiada się wyjątkowo wielki, przyjmowane 
będą do dn. 5 listopada włącznie. 


~ Organizacje partyjne i zawodowe prosimy o wcześniej- > 


sze zamawianie tego numeru dla 


Zwracać się do Administracji: 
tel. 313-80, 


* 


ustalenia nakładu. 


Warszawa, WARECKA 7, 
120-13. i í 


OTWARCIE NOWEJ 
LINJI KOLEJOWEJ 


W dniu 15 b. m, minister Komunikacji 


*|p. A. Kühn, w obecności min. Kwiat- 


kowskiego, pizedstawicieli wojskowości 
i specjalnie zaproszonej prasy stołecz- 
nei dokonał otwarcia nowej linji kolejo- 
wej, łączącej dwa miasta pomorskie 
Czersk i Kościerzyna. 

Otwarcie tej linji nastąpiło z powodu 
potrzeb ludności lokalnej — jest to bo- 
wiem obecnie jedynie odcinek kilkuset- 
kilometrowej linji Bydgoszcz — Gdynia, 
która ma być w zupełności gotowa w 
1930 roku. Lirja ta mieć będzie dla Pol- 
ski ogromne znaczenie ze względów go- 
spodarczych. Powstanie komunikacji 
kezpośredniej Bydgoszcz — Gdynia wy- 
tworzy najdogodniejsze połączenie por- 
tu polskiego z zagłębiami węglowemi. 
Ze względu na możliwości eksportu pol- 
skiego węgla, ze względu na rozwój 
Gdyni znaczenie tej nowej linji bedzie 
bardzo doniosłe. 

Czersk i Kościerzyna dzięki otwarciu 
między temi miejscowościami odcinka 
kolejowego linji Bydgoszcz — Gdyn' a — 
uzyskują niezmiernie dogodne połącze- 
nie kolejowe. Dotychczas Czersk był 
p łączony z Kościerzyna linią: Chojni- 
ce — Lipusz, która wynosiła 37 klm. 
Obecnie Czersk i Kościerzyna połączo- 
ne ze sobą linją tylko 43 kilometrów. 

Przedstawiciele miejscowej ludności 
okazywali żywe zadowolenie z otwarcia 
tego odcinka kolejowego. Prace nad 
budową linji Bydgoszcz — Gdynia pro- 
wadzone są w tempie energicznem, 


BEZHOŁOWIE STU 
GLOW 


Wczoraj odbyło się we Lwowie inaugura- 
cyjne zebranie klubu „Zespołu stu”, na któ- 
rem prezes klubu dr. Aleksander Tomasze- 
wicz wygłosił przemówienie, ujmujące ideo- 
legję tego kierunku Zaznaczył on, że zespół 
stoi na gruncie faktów, wytworzonych przez 
przewrót majowy, dlatego, że przewrót ten 
obalił ustrój polityczny demokratyczno-li- 
beralny, stwarzając warunki, konieczne dla 
wytworzenia nowego ustroju, odpowiadają- 
cego ideałom ludzi, grupujących się dokoła 
zespołu. 

Rewolucja majowa nie jest skończona. Do. 
tychczasowe jej zdobycze należy utrwalić, 
zakres jej rozszerzyć, treść pogłębić. Spo- 
łeczeństwo nie wyłoniło z siebie ruchu ide- 
owego, który dał poparcie, konieczne dla 
pogłębienia socjalnej i kulturalnej treści 
majowego przewrotu, Uczynić to ma. zespół, 
który widzi. ruch taki w rozwijającej się fe- 
deracji związków b, obrońców ojczyzny i 
powstałej Federacji Pracy. Po przemówie- 
niu rozwinęła się dyskusja, w której m. in, 
poruszone zostało utworzenie we Lwowie, 
na wzór i w porozumieniu z Warszawą, Ligi 
samowystarczalności gospodarczej, (AW). 


BEA zy r Ej EO: PARE EA PEPE z Nz 


Z ATENEUM 


O muzycznej stronie „Wandy“ Norwida, 


„A na początku był rytm“ — parafrazuje 
się znane zdanie Biblji, 

Rytm jest najstarszym pierwiastkiem w 
muzyce; rządził prawami muzycznemi wte- 
dy, kiedy nie znano jeszcze melodji i har- 
monji Powszechny w przyrodzie, w życiu 
lydzkiem, w pracy wtarśnął rytm wcześniej 
« do muzyki, w. niemowlęcem jeszcze sta- 
djum rozwoju sztiiki opanował ją wszech- 
władnie i w ścisłem porozumieniu ze sło- 
wem stworzył w starożytności to, co nazy- 
wamy tragedją grecką, Ale nie dramat, czy 
tragedja grecka, obchodzi nas w tej chwili; 
clicę zwrócić uwagę na te czynniki rytmicz- 
nie wiązanego słowa, które dziś jakby da- 
lekiem echem starogreckich pomysłów dra- 
matycznych odradzają się w naszej wielkie 
możliwości zapowiadającej „Placówce ży- 
wego słowa", 

Norwid jest poetą idei. Każde jego słowo, 
jak akórd Beethovena, posiada granitową 
wagę. Rytm podkreśla jeszcze tę wagę. 
przedłuża każdy wyraz, utrzymuje go trwa- 
lej w świadomości słuchacza. Każda myś' 
Norwida, dzięki rytmowi i zdala dochodzą- 
cym dźwiękom muzyki, nabiera szczególnej 
uczuciowej barwy, przekonywa silniej, na- 
siraja na ton wysoki religijnego misterjum 
Pewnie, że aby „pieśnią wywiać tęcze”, 
potrzeba nietyle bogatszych, ile subtelniej- 
szych środków muzycznych. Należałoby le- 
piej wykorzystać liczne motywy ludowe po- 
gańskich Polan (Kolberg). Ta sama fishar- 
monja mogłaby powiedzieć więcej o Ryty- 
gierze i Wandzie, Ładny, dobrze zagrany 
temat ludowy na pojedyńczym instrumencie 
może często silniej „nastroić”, niż cała or- 
k'estra, Zresztą „chóry! w „Wandzie” są 
prawdziwą dumą „Placówki. Podzielone na 
głosy (tego w Grecji starożytnej nie znano), 
trzymają się świetnie i nasuwają myśl o no- 
wych, przebogatych drogach współczesnej 
sztuki teatralnej, H. D.. 


t AAD PA PAL a A a ERA WEP AN 
Czasopisma nadesłane 


Wyszedł z druku Nr. 20 „Młodej Matki“, 
zawierający szereg artykułów i dodatek — 
tablice wzorów i kroju. jy 


| 


„l dniu pracy. 
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WiADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJ 


Przeciwko przeniesieniu 
Sądu Pokoju 
WOŁOMIN. 


Nad małemi miastami w Polsce, za- 
wisła groza przeniesienia sądów pokoju 
do miast powiatowych z tytułu zapo- 
wiedzianej dekretem reorganizacji. 

Wołomin liczy 15 tysięcy mieszkań- 
ców, a z okolicznemi wioskami złączo- 
nemi gospodarczo z miastem, przeszło 
17 tysięcy. Sąd pokoju ma więc dosta- 
teczne uzasadnienie. u 

Miastem powiatowem jest Radzymin 
z 4 tysiącami mieszkańców, 

Od kilku tygodni chodzą słuchy, że 
sąd pokoju ma być przeniesiony z Wo- 
łomina do Radzymina. Należy zazna- 
czyć, że połączenie kolejowe z Radzy- 
minem jest bardzo niedogodne i ko- 
sztowne. ; 

Sprawą tą, bardzo ważną dla miasta 
i okolicznych wsi, zajęli się radni so- 
cjalistyczni. "Tow. tow. ławnik Derma, 
radni Walentynowicz i Skoczyński, wraz 


z tow. sen. Kłuszyńską, Sj 
u dyrektora departamentu w Min. Spra- 
wiedliwości, p. Świątkowskiego. Dele- 
gacja złożyła umotywowany memorjał 
podpisany przez kilkuset obywateli Wo- 
tomina, 

P. Dyrektor Świątkowski przyrzekł 
sprawę zbadać, zaznaczając, że magi- 
strat musi zapewnić odpowiedni lokal 
Sądowi i mieszkania urzędnikom. ' 

Tow. ławnik Derma zapewnił, że mia- 
sto uczyni wszystko, żeby sąd został w 
Wołominie. Wymagają tego najżywot- 
niejsze interesy ludności. i 

Życzenie p. dziedzica jest 
decydujące dla władz woło- 

mińskich 
WOŁOMIN, 
Sprawa, która tutaj również = 


dziła żywe zainteresowanie w mieście, 
to sprawa budowy drogi. 
Jeszcze za rosyjskich rządów wyzna- 
czona była trasa dla nowej drogi, która 
miano budować, z uwzględnieniem. oko- 
licznych dwunastu wsi. 
Obszarnik p. Orszak przyszedł do 
przekonania, że majątek jego wzrośnie 
w cenie, jeżeli nowa szosa przetnie jego 
folwarki Porozumiał się z p. starostą 
Eitnerem, przewodniczącym sejmiku, z 
endekiem Wojciechowskim i p. Dandem, 
członkami sejmiku, i uradzono, żeby 
uwzględnić życzenie pana dziedzica. 
Wprawdzie interesy miasta i okolicz- 
nej ludności wiejskiej, będą pokrzyw- 
dzone, ale takiego „drobiazgu” nie bio- 
rą pod uwagę miarodajne miejscowe 
czynniki, 
wiając p. wicewojewodzie Łopatto, jaką 
'Radni socjalistyczni zwołali wiec pro- 
testacyjny. Tow. Derma wykazał szko- 
dliwą działalność burmistrza Czajkow- 
skiego. Oburzona ludność zrozumiała, że 
do takiego „ojca miasta" nie może mieć 
zaufania. 
Delegacja z tow. Dermą na czele 


zwróciła się do Województwa, przedsta- 
1 
WA 


WARSZAWA 


ZAWARCIE UMOWY W PRZEMYŚLE I 
METALOWYM. 

W środę qdbyło się posiedzenie mę- 
żów zaufania i delegatów wszystkich 
fabryk metalowych, na którem uchwa- 
lono zawrzeć umowę w przemyśle me- 
talowym w Warszawie, na. podstawie 
RQ podwyżki od 1 października. Umo- 
wa będzie obowiązywała do 1 lipca 1929 
toku. 

Od siebie zauważymy, że umowa me- 
tałowców nie może być w żadnym wy- 
padku porównywana z propozycjami 
Rządu dla strajkujących włókniarzy, pła- 
ce metalowców są b znacznie 
wyższe od płac włókniarzy. 


KONFRENCJA W ZWIĄZKU META- 
» LOWCÓW, 


We wtorek odbyła się, w lokalu Związ 
ku Zawodowego Robotników Przemy- 
słu Metalowego. Konferencja Zarządów 
Oddziałów: Warszawa I i Warszawa II, 
Zarządu Okręgowego, oraz Wydziału 
Wykonawczego Związku, celem ostate- 
cznego wyjaśnienia spraw, związanych 
z powołaniem do życia na terenie War- 
szawy Rady Związków Zawodowych. 

Z ramienia Komisji Centralnej, cbec- 
ny był na Konferencji pos. tow. Kwapiń- 
ski 

Oświadczeniie tow. Kwapińskiego, pre- 
cyzującie stanowisko Komisji Centralnej. 
przyjęło do wiadomości serdecznemi 
oklaskami. 

ZATARG W RZEŹNIACH. 

Kor, Warsz. donosi: 

b. 16 b. m. w inspektoracie pracy 
1-gò okręgu, odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli Związku Zawodowego 
Robotników Przemysłu Spożywczego i 
prźedstawicieli przedsiębiorców, w spra- 
wie zatargu w tym przemyśle na tle 
obchodzenia ustawy o 8-mio godzinnym 
4 


Ñ 


wodowego Robotników Przemysłu Spożyw. 


s 


szkodę wyrządzi Sejmik taką uchwałą, 
zainteresowanej ludności. 

P. wicewojewoda zainteresował się tą; 
sprawą i nie wątpimy, że nie dopuści d 
pokrzywdzenia mieszkańców Wołomin: 
+12 wsi. 

Również delegacja z 12 wsi zwróciła, 
się do tow. pos. Pragiera, który dn. 14 ; 
b. m. był na wiecu w Wołominie, z proś- 
bą o poparcie, 

Akcje, prowadzone przez P., P. S. w 
Wołominie, przekonały raz jeszcze mie 
szkańców, że prawdziwymi obrońca 
ludności są tylko socjaliści. 

Dr. Rychliński znowu wojuje 
DREWNICA. 

Nie ucichły jeszcza echa zatargu o 
ośmiogodzinny dzień pracy w  Zakła- 
dach w Drewnicy, zakończonego przy- 
rzeczeniem Zarządu, danem p. Wice-' 
wojewodzie Łopatto, że ośmiogodzinny 
dzień pracy zostanie wprowadzony od 
dnia 10 października r. b. (t. į dwa: 
miesiące od wydanego przyrzeczenia), 
oraz że za godziny ponadliczbowe pra- 
cownicy otrzymają 50 i 100% więcej, 
jako odszkodowanie, a tymczasem na 
arenę wypłynął już nowy człowiek; 
członek Zarządu Towarzystwa, dr. De-. 
resz, lekarz szpitala w Tworkach. 


Pan ten postanowił rozbić rokowania, 
prowadzone z Zarządem Głównym Zw. 
Pracowników Użyteczności Publicznej i 
doprowadził do tego, że umowę zawar- 
tą w obecności p. Wicewojewody Ło- 
patto i inspektora p. Małachowskiego, 
haniebnie złamano, licząc pracownikom 
procenty od połowy płacy, a nie od peł- 
nej, Złamano przyrzeczenie wprowadze- 
nia ośmiogodzinnego dnia pracy, ustana- 
wiając 10-godz.!! Dr. Deresz oświadczył, 
że on „nie zna Związków, nie myśli z 
nim pertraktować o podpisanie umowy . 
zbiorowej i żąda od pracowników, aby 
podpisali umowę indywidualna”. Pan 
Deresz ma ochotę rozbić Związek i 
przyjść z pomocą słynnemu dr. Rych- 
lińskiemu, ale pracownicy mają tego 
dosyć. Pracownicy nie pozwolą rozbić 
organizacji! Nie pomoże usunięcie tow,’ 
tow. Brzezińskiej, Piechutówny, Wierz-| 
bickiej, wbrew danym przyrzeczeniom. 
Ci panowie łamią swoje przyrzeczenia, 
ale niech pamiętają, że prowokują fo- 
botników! 

Zwracamy się jeszcze raz do p. Wi- 
cewojewody i Inspektora pracy, o ukró- 
cenie bezprawi w Zakładzie drewnic- 
kim, 


PNAN zacna 
Wypudek W cyrku berlińskim 


(PAT.) W utejszym cyrku Buscha wyda-. 
rzył się nieszczęśliwy wypadek. Podczas 
produkcji żonglerów jeden z nich, wobec 
defektu obracającego się koła, na ktrem wy- 
konywał produkcje, zmuszony był zeskoczyć 
na przygotowaną siatkę ochronną; uczynił 
to jednak tak nieszczęśliwie, że doznał 
wstrząsu mózgu, W stanie bardzo ciężkim 
odwzieziono go do szpitala, 


ROBOTNICZA 


W wyniku posiedzenia zgodzono się 
na następujące warunki: zostaje zasto- 
sowamy 8-mio godzinny dzień pracy w 
wędliniarniach z tem, iż dzień pracy nie 
będzie się rozpoczynał, jak dotychczas, 
od godz. 8 rano, lecz w różnych godzi- 
nach. Przedstawiciele związku robotni-. 
ków przemysłu spożywczego mają pra-, 
wo wstępu do warsztatów w godzinach 
rozpoczęcia i ukończenia pracy, dla 
skontrolowania, czy 8-mio godzinny 
dzień pracy jest stosowany. Majstrowie 
cofną represyjnie stosowany zakaz da- 
wania trzody chlewnej do uboju robot- 
nikom rzeźnianym, Ponadto utworzona 
zostanie komisja parytetowa, w skład 
której wejdzie po trzech przedstawi- 
cieli z każdej strony, celem zaś tej ko- 
misji będzie przygotowańie umowy zbio- 
rowej, oraz załatwianie kwestji spor-. 
nych. Obie strony wywieszą na targo-. 
w'skach jedrobrzmiące ogłoszenia o 
cofnięciu represji. 

ZATARG O UMOWĘ ZBIOROWĄ 
W MŁYNARSTWIĘ. 

Swojego czasu donosiliśmy o zatargu, ja- 
ki wybuchł w młynie przy ul. Białostockiej, 
którego dyrekcja nie chce podpisać umowy 
zbiorowej, aczkolwiek wszystkie młyny war. 
szawskie umowę tę podpisały, W młynie 
tym wybuchł przed kilku dniami strajk, któ- 
ry objął wszystkich pracowników 

Dn. 16 b. m. przedstawiciele Zwi Za- 
czego, przy udziale Powszechnego Związku 
Zawodowego Pracowników Handlowych i 
Biurowych, odbyli konferencję z dyrekcją. 
Dyrekcja ustosunkowała się odmownie do 
żądań podpisania umowy zbiorowej. W pią- 
tek odbędzie się konferencja w inspekcji 
pracy. Robotnicy postanowili wytrwać przy 
swoich postułatach i, tw razie dalszego nie- 
przejednanego stanowiska dyrekcji, akcję 
o swoje prawa przeprowadzić z całą ener- 
cią, 


fEWIEIEMW INE. ZJU 


WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. 


POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY 


W czwartek dnia 18 październíka r, b. 

Ochota O gadz. 7, Grójecka 59, zebranie 
czionków dzielnicy. 

Koło Zbrojowni. O godz. 4 w lokalu dziel. 
nicy Brukowa 29, zebranie koła. 

Koło fabryki Franaszek, O godz, 4 m. 30, 
Wolska 44 zebranie Koła 

Koło finansowo . podatkowe. O godz. 5 
m 30. Al Jerozolimskie 6, zebranie Koła 

Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 5 w lo 
kaiu dzielnicy, Syrokomli 22, posiedzenie 
kom'tetv dz'elnicowego. 

Koło Tramwajarzy „Warsztaty“, O g. 5 
w lokalu, Chłodna 41 zebranie Koła. 

Tramwajowa Org. PPS O godz. 5.30 w lo- 
kalu OKR (AL Jerozolimskie 6) posiedze- 
nie komitetu dzielnicowego. 


W piątek dnia 19 października r, b, 

DZIELNICA POWĄZKOWSKA. O g. 7 w 
lok. dzieln, Okopowa 30, doroczna konie- 
rencja dzielnicowa, na której dokonane bę- 
dą wybory delegatów na Konierencję War- 
szawską, 

DZIELNICA MARYMONT. O godz. 7 w 
lok, dzieln, Marymoncka 40, doroczna kon- 
ferencja dzielnicowa, na której dokonane 
będą wybory delegatów na Konierencję 
Warszawską, 

Dzielnica Grochów. O godz. 7 w lokalu 
Męcińska 12 ogólne zebranie członków 
dzielnicy 

Jerozolima. O godz. 7, Chłodna 41, ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 

Pelcowizna, O godz. 7 w lokalu przy ul. 
Pomorskiej nr. 7, zebranie koła. 

Koło Taborów. O godz 7 w lokalu OKR. 
sebranie koła. 

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu 
Solec 68. zebranie członków dzielnicy. 

Koło Gazowni „Wola”, O godz. 7 w lok. 
dzieln, Wolska 44, zebranie Koła, na któ- 
rem dr Kamler wygłosi odczyt n. t. „Żłob- 
ki i domy matek za granicą i u nas”, 

Koło Kasy Chorych. O godz. %,3U w lok. 
O.K.A, posiedzenie komitetu. 

Sekretarjat Koła Pracowników Kasy Cho- 
rych czynny w środy i piątki od godz, 18.30 
do godz. 20,30 w lokalu O.K.R (AL Jero- 
zolimskie 6) | 


RUCH ZAWODOWY 


; Zjazd Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu  Gostronomiczno - Hotelowego, 
Dnia 22, 23 i 24 b. m. w lokalu II Od- 
działu Rob. Miejskich, Zw. Zaw. Prac. 
Komum. i Użyt. Publ, Warszawa, Wa- 
recka 7 — odbędzie się VII Zjazd de- 
legatów Związku Zawodowego Pra- 
cowników Przem, Gastronomiczno-Ho- 
telowego. Zjazd rozpocznie się o godz. 
10 rano, ; 

Porządek obrad: 11 Zadajenie i przy- 
witania. 2) Wybory prezydium Zjazdu 
i Komisji. 3) Sprawozdania organizacyj- 
ne i kasowe. 4) Sprawa Centrali, takty- 
ka na przyszłość oraz opłaty do Zarzą- 
du Głównego. Dyskusja. 5) Głosowanie 
wniosków i rezolucyj. 6) Wybory do 
Władz Związku. 

ZE ZWIĄZKU METALOWCÓW. 

W czwartek, dn. 18 b. m. o godz. 6 
po poł. punktualnie, w lokalu Zw.ą4zku 
Metalowców, Leszno 53, odbędzie się 
posiedzenie Zarządu Oddziału Warsza- 
wa Ii Zarządu Oddziału Warszawa II 
(t. j. fabryki prywatne i uwojskowicene). 


ZWIAZEK PRACOWNIKÓW KOMU. 


NALNYCH I INSTYTUCJI UŻYTYCZ. 
NOŚCI PUBLICZNEJ W POLSCE. 
W piątek, 19 b. m. o godz. 6.po poł. 

odbędzie się posiedzenie Komitetu Wy- 

konawczego. Sprawy b. ważne. Wszvscy 
członkowie obowiązani są do przybycia 

W sobotę i niedzielę dn. 20i 21 b. m. 
r. b. o godz 10-ej rano odbedzie się ple- 


narne posiedzenie Zarządu Głównego. — | pmu 


Na porządku obrad sprawy b. ważne. 
Wszyscy członkowie Zarządu Głównego 
proszeni są o bezwarunkowe przybycie. 


MŁONZIFEŻ 


Warsz, Org. Mł, TUR, Koło im. L, Wa- 
ryńskiego. 20 b. m. o gódz. 10 wiecz w lo- 
kalu przy ul, Długiej 19 odbędzie się zaba- 
wa taneczna. 

Powązkowskie Koło Młodzieży TUR im. 
Misiołka. 20 b. m o godz. 7 wiecz odbędzie 
się Walne Zebranie Koła. Obecność wszyst- 
kich członków Koła obowiązkowa, 

Zebranie Egzekutywy Komitetu Central- 
nego Organizacji Młodzieży TUR odbędzie 
się w piątek 19 b. m, o godz. 8 wiecz. 


i wODEWI 


No Świat 43. 
| POSA 530, ost. 1015, 


EGZOTYCZNA. ORLICA PUSTYNI 
JETTA GOUDAL 


jako ognista, namiętna, pełna poświęcenia, a jednocześnie zdradliwa córa Arabji 


„ZAKAZANA KOBIETA" 


Z ŻYCIA PARTJI 


WIEC PPS W SOBIENIACH . JEZIORACH 
(pow. Garwolin), 

Staraniem OKR PPS Łuków, w dn. 14b. m, 
odbył się wiec polityczny w Sobieniach-Je- 
ziorach na Rynku, Przewodniczył tow Wi- 
niarek, przemawiał tow Raczyński z War- 
szawy na temat: „Obecna sytuacja politycz- 
na w kraju", Przyjęto jednogłośnie rezolu- 
cję, wyrażającą pełne zaufanie dla PPS. En- 
luzjastycznemi okrzykami zakończono wice. 

Po wiecu odbyło się posiedzenie Miejsco- 
wego Komitetu, na którym, po referacie tow. 
Raczyńskiego, wyłoniono komitet bojkotu 
wyrobów firmy „Fuchs”, i 


Konferencja Okręgowa Warszawa - Pod- 
miejska, Dn. 21 b m. o godz. 10 rano od- 
będzie się Konferencja Okręgowa z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie z Rady Naczelnej i wnioski na Kon- 
gres; 2) Komunikat organizacyjny; 3) Wy- 
bory delegatów na Kongres. 

Egzekutywa OKR. PPS. 
Warszawa-Podmiejska, 


R A WRÓĆ A, Pwt zk ara gw oO 
CO GRAJĄ KINA? 
„Apollo*: „Tajemnica starego rodu" 
„Colosseum“; „Romans panny Opolskiej” 
Casino: „Skrzydła”. 
Capitol: „Moulin Rouge”. 
Filharmonja: „Dzikuska”. 
Miejski: „Chata Wuja Toma". 
„Palace": „Tajemnica starego rodu", 
Pan: „Moulin Rouge” ; 
Rococo: „Plac Pigalle o północy”. 
Stylowy: „Ramona”, 
Splendid: „Anna Karenina”, 
Światowid: „Córka Zorry", 
Wodewil: „Zakazana kobieta”. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 
Otwarcie sezonu jesiennego. 
Pocz. o godz. 630% 

Dla młodzieży dozwolone 


Chita Qul1 Toma 


Virginia Grey, James B. Lowe 
i George Siegman. 
Genjalnej reżyserji: 

Harry A. Pollard'a 


Wł. „Universal *. NADPROGRAM" 


Codzieanie o godz 12 i 5 pp. w 
niedziele i święta tylko o godz. 12 w.poł. 


SEANS OŚWIATOWY 


Ceny na wszystkie miejsca po 20 gr. 


CASINO | 


NOWY ŚWIAT50. Pocz.og. 6,8i10 | 
OSTATNIE 2 DNI! ; 


Potężny dramat lotniczy 


AAAYDEA 


(W INGS) 


Ceny biletów dla młodzieży 
zniżone, 


PAN 
Nowy Świat 40. 
Pocz. 6 g. 4 pp. 


- CAPITOL. 
Marszałkowska 125 
Pocz. og. 4.30 pp. 


Arcydzieło dramatyczne 
E. A. DUPONTA 


MOULIN ROUGE 


Role główne: 


OLGA CZECHOWA 


Jean Bradin, Ewa Gray. 


Kino „PA LACE* 
Chmielna 9. Pocz. o godz. Ó-ej. 


Passe-partouts | bilety ulgowe 
nieważne. 

Film tysiąca sensacji na tle zbrodni- 
czej działalności m ędzynarodowej 
bandy szpieqowskiei. 
deenen Er FRYDERYKA 


SZPIEDZY 


W rolach głównych: 


RUDOL% KLEIN-9076E i WILLI FRITSCH 


oraz Gerda Maurus i Lien Deyers 


BOKU UMUSTU KARTA FURA CHBA ayaa [WA 
Specjalna ilustracja po- È 
większonej orkiestry 
symfonicznej wa batutą 
AKUBOWSKIEGO 


BJ 
iai "ao" 


W potężnym dramacie erotycznym z życia Europejczyków wśród buntujących się 


Obok niej 
Józef SCHILOKRAUT 


urodziwy władca serc niewieścich jako 
jej kochanek 


| 
la 


plemion arabskich. 
ukazują 


się 


Wiktor VARKONYI 


w roli haniebnie zdradzanego męża. l 


Realizacja pod osobistym kierunkiem CECILA B. de MILLE'a. 
Bilety bezpłatne į ulgowe nieważne, 
asitie iei a AA KAA MNE DEA 4 ARATA OEN ALAA RR ERESI EDA 


„ROBOTNIK" czwartek 18 października 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Prawdopodobny przebieg pogody,w dniu 
dzisiejszym: Wzrost zachmurzenia z desz- 
czem, postępujący od zachodu kraju; na za- 
chodzie jeszcze przebłyski słońca, Cieplej. 
Na wschodzie umiarkowane wiatry, na za- 
chodzie słabe miejscowe; w górach wiatr 
halny. 


Zebrania kontrolne, Dziś, w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych szeregowych rezerwy 
i pospolitego ruszenia w Warszawie, winni 
stawić się: 1) przynależni ewidencyjnie do 
PKU Nr. 1: (I komisarjat), urodzeni w ro- 
ku 1903, nazwiska których rozpoczynają się 
od A do J i na O — w komisji kontrolnej 
Nr. 1, mieszczącej się w Cytadeli, budynek 
mt, 25, (II komisarjat) ur. w r. 1903 (od A 
do J włącznie) — w komisji Nr. 2 (Cyta- 
dela, bud nr. 63) i (III kom.) ur. w r. 1900 
(nazwiska na K) — w komisji Nr. 3 (Cyta- 
dela, bud. nr. 142). s 

2) Przynależni ewidencyjnie do PKU Nr. 2: 
(IX kom.) ur. w r. 1900 (od N do Z) — w ko. 
misji Nr 1 (koszary 1 p. szwoleżerów, ul. 
Ułańska 16, bud. nr. 79) i (XI kom.) ur. w 
r 1900 (od A do F)—w komisji Nr. 2 (kosza. 
ry 1 DAK, ul. 29 Listopada 1, bud nr. 68. 

3) Przynależni ewidencyjnie do PKU Nr. 3: 
(XIV kom.) ur. w r. 1903 (od M do R|-—w 
komisji w koszarach 1 szwadronu taborów. 
ul. 11 Listopada 13a, oraz 
; 4) przynależni ewidencyjnie do PKU Nr. 4: 
{VI kom.) ur w r. 1903 (od Ł do P) — w ko- 
misji Nr. 1 (koszary Blocha w Al. 3 Maja 
nr. 9), (VII kom...) ur. w r. 1903 (od L do O) 
w komisji Nr 2 (koszary 1 p. lotniczego w 
Mokotowie, bud. nr 5), oraz (VIII kom.) ur 
w r. 1903 (od S do Z)—w komisji Nr. 3 (ko- 
szary Blocha w Al 3 Maja nr. 9). 


. Wyjaśnienie w sprawie zebrań kontrol- 
nych, Na odbywające się obecnie zebrania 


|| kontrolne staje po raz drugi rocznik 1900, 


powołany po raz pierwszy w r. 1925. Nie- 
świadomi nie stają obecnie po raz drugi w 
„r. b, sądząc, że w stawiennictwo w r. 1925 
zwalnia ich od tego obowiązku w r. b. 
Kom. Rządu wyjaśnia wobec tego, że 
wszyscy rezerwiści, ur w r. 1900, obowią- 
zani są stanąć przed właściwemi komisja- 
mi kontrolnemi, w przeciwnym razie będą 
karani w myśl wojskowych przepisów dys- 
cyplinarnych (aresztem wojskowym). 


Spis rocznika 1908, Dziś, w kolejnym dniu 
spisu poborowych rocznika 1908, winni sta- 
wić się w sekcji wojskowej Magistratu (Se- 
natorska 6) w godz. od 9—15, zaintereso- 
wani, zamieszkali w VII komisarjacie, na- 
zwiska których rozpoczynają się od A do F 
włącznie, 


Zarząd Polskiego Towarzystwa Geogra- 
ficznego zawiadamia, iż 19 b. m. w lokalu 
Towarzystwa (Nowy Świat 72) o godz. 20 
dr. Jerzy Loth wygłosi referat na temat: 
„Sprawozdanie z Kongresu Geograficznego 
w Cambridge”, Wprowadzeni goście mile 
widziani. i 

Ze Stowarzyszenia Po!sko - Francuskiego. 
Zarząd Stowarzyszenia zawiadamia, że bi- 
bljoteka i czytelnia przeniesione zostały 
na ul. Bracką 18 (lokal Zrzeszenia Nauczy- 
cieli szkół średnich i wyższych). Bibljoteka 
czynna będzie od 19-go b. m. od godz. 5-ej 
do 730 wieczorem. 


PROG zo aj EWY RA RER E a NPK 7 Ba DRE, 


Z sątów. 
W WALCE O SUKCESJĘ. 


We wsi Księża Wola pow. Dobrolin mie- 
szkał gospodarz Wacław Sobczak, Dążąc 
stale do rozszerzenia swego gospodarstwa 
i powiększenia posiadłości ziemskiej, zamie- 
rzał objąć sukcesję po rodzicach żony. Ale 
tu napotkał na opór całej rodziny żony, 
wskutek czego dochodziło często do gwał- 
tównych kłótni Pewnego dnia Sobczak po- 
częstował matkę i siostrę żony cukierka- 
mi, które okazały się zatrute, Walentyna 
Miniszewska (siostra żony), po silnych bó- 
lach żołądkowych, zmarła. Analizą wykaza- 
ła, że cukierki zawierały strychninę, Oskar- 
żony do winy się nie przyznał. 

"Sąd Okręgowy skazał go na 15 lat wię- 
zienia. Sąd Apelacyjny karę tę zmniejszył 
mu do 10 lat więzienia, H, O. 


GRY Jw O ŻE NP W DADA, ja PO OO 


GIEŁDA 


Na rynku dewiz usposobienie spokojne, 
tendencja niejednolita. Słabiej notowano 
kursy Wiednia, Zurychu, ynu, mocniej- 
szo natomiast były dewizy włoskie, Dewizy 
New-York notowano 8,90. Bank Polski pła- 
cił za dewizy 8,88, za dolary 8,86, Tranz- 
akcje kablem New-York między bankami 
przeprowadzono po kursie 891, 95, Na ryn- 
ku prywatnym dolary 8.88 i %, ruble złote 
466, czerwońce sowieckie 2.47, 50 dol. 

Na rynku akcyjnym obroty minimalne, 
tendencja utrzymana. Nieznaczną zwyżkę 
kursu notowano dla akcyj Starachowic; 
słabsza natomiast była w dziale papierów 
państwowych 4% Permjowa Poż. Inwesty- 
cyjna, którą notowano 119.75, mocniejsza 
natomiast była 10% Poż. Kolejowa, Mocno 
bardzo notowane są kursy 5% Premj. Poż. 
Dolarowej (99.75). 

W prywatnych popołudniowych obrotach 
pczagiełdowych notowano: Bank Polski 
177.00, Starachowice 4750, Modrzejów 
31.00, Lilpopy 37.00, Węgiel 101.50, 4% 
Premj. Poż. Inwestycyjna 119.50. 


'Rzekomy „doktór”, 


Str. 5 MEZEM 


ZAMACH SAMOBOJCZY BEZROBOTNEJ 


Przy ul. Moczydło Nr. 30-32 na Wo! 
otruła się esencją octową 21-letnia Le- 
okadja Pilowa, bez zajęci- (Wołomiń- 


ska 10), Pogotowie przewiozło despe- 
ratkę do szpitala Wolskiego, (WAD). 


NAIWNY EMIGRANT I FAŁSZYWY DOKTOR 


Młody 28-letni Dymitr Jakimiec, rolnik ze | dalić się, skierował się z emigrantem w stro. 


wsi Rozhurcze (pow Stryj) czynił starania 
na wyjazd do Francji, W tym celu przybył 
dp Warszawy do konsulatu Francuskiego — 
dia uzyskania wizy, Uprzednio wydano mu 
tam kartę do lekarza, by ten stwierdził stan 
zdrowia petenta, Emigrant w Al. Jerozo- 
limskiej zwrócił się do jakiegoś chłopca z 
prośbą o wskazanie drogi do doktora, 
Chłopiec, przeczytawszy adres na kartce, 
podjął się wieśniaka tam doprowadzić. 
Udali się tedy wspólnie w Al. 3-go Maja 
Tam chłopiec, rozglądając się bacznie doo- 
koła, przyznał się wieśniakowi, że zabłą- 
dził. Aby jednak nie fatygować i nie opro- 
wadzać Jakimca po ruchliwych ulicach, 
przewodnik poprosił go, by poczekał na 
wskazanej ławce, gdzie wkrótce sprowadzi 
lekarza. Jakoś po kilkunastu minutach chło- 
piec powrócił w towarzystwie elegancko 
ubranego pana. który nazwał się doktorem. 
po odczytaniu kartki, 
przyrzekł, że wszystko będzie załatwione 
pomyślnie, poczem poleciwszy chłopcu od- 


NAPAD NA 


Na powracającego do domu mieszkańca 
wsi Włodzimierzówka (pow Sochaczewski) 
Franciszka Modzelewskiego, pomiędzy fol- 
warkiem Rytno a wsią Cmiszewem, napa- 
dło 2-ch opryszków, którzy obrewidowali 


nę Nowego Światu. W pewnej odległości 
od tej ulicy usiedli na jednej z ławek, gdzie 
„doktór wręczył wieśniakowi kopertę i po- 
lecił włożyć do niej wszystkie posiadane 
pieniądze, a to w celu uchronienia ich przed 
rewizją na granicy, Emigrant posłuchał się 
rady i całą posiadaną gotówkę w sumie 405 
zł, ulokował w kopercie, Pozostała jeszcze 
mała formalność, a mianowicie „doktór“ 
miał skreślić na kopercie pewne inicjały i w 
tym celu wziął ją do ręki Nagle zjawił się 
przed nimi st. post. X kom. p.p. Józef Kraw- 
czyński, który zwrócił uwagę na „eleganc- 
kiego” pana, a widząc w jego ręku koper- 
tę domyślił się wszystkiego, przeto areszto- 
wał go. W komisarjacie rzekomym „dokto- 
rem” okazał się znany oszust Pejsach Beum- 
wol (Nalewki 47), przy którym znaleziono 
jeszcze 2 takie koperty, zawierające skraw- 
ki pociętej gazety. Dzięki czujnemu oku po- 
licjanta, pieniądze pozostały przy wieśnia- 
ku, „doktór“ zaś powędrował do więzienia. 


(Wad ) 


WIESNIAKA 


przerażoneśo wieśniaka, a nie znalazłszy 
przy nim pieniędzy, zbiegli do pobliskiego 
lasu, Policja wszczęła poszukiwania, które 
dotąd nie dały pożądanego. wyniku, (Wad.) 


WYPRAWA ZŁODZIEI SAMOCHODOWYCH 


Wczoraj rano, 
pilnowane przez dozorców nocnych, do ma- 
gazynu ubiorów damskich i męskich przy 
ul. Żelaznej 76, po przepiłowaniu haka i 
kłódki przy drzwiach oraz wyjęciu 3-ch de- 
sek i wycięciu otworów w szybie wystąwo- 
wej, dostali się złodzieje i zaczęli plądro- 


Wczoraj wieczorem w lokalu przy ul. 
Krak. Przedm, 58 Stefan Bogdanowicz, wła- 
ściciel magazynu naczyń kuchennych p. f. 
„Emil Trepte” postrzelił się z rewolweru w 


gdy sklepy były jeszcze | wać. Wybrali sobie: palto i 15 kurtek skó- 


rzanych, 30 garniturów, 10 palt zimowych 
i 5 jesiennych, Cały ten łup zuchwali zło- 
dzieje przenieśli na oczekujący przed skle- 
pem samochód, którym odjechali. W skle- 
pie pozostały jeszcze 2 tłomoki ubrań, przy- 
gotowane do zabrania, 


SAMOBOJSTWO KUPCA 


głowę. Lekarz Pogotowia stwierdził stan 
ciężki. Bośdanowicza przewieziono do szpi- 
tala św, Rocha Przyczyna samobójstwa — 
silny rozstrój nerwowy. (Wad.) 


KONKURS 


na stanowisko Sekretarza Uniwersytetu Warszawskiego. 
Uniwersytet Warszawski przedłuża ogłoszony dn. 22.VI.1928 r. termin 


składania podań na stanowisko Sekretarza Uniwersytetu Warszawskiego do 


dnia 15 listopada 1928 r. 
Warunki konkursu: 


odbyli praktykę administracyjną lub 


stosunkami miejscowemi i z prawem 


1) Kandydat musi posiadać dyplom ukończenia nauk prawnych, a pierw- 
szeństwo mają kandydaci, którzy 
sądową. 

2) Kandydat musi być obeznany ze 
miejscowem. | 

3) Kandydat musi posiadać znajomość języków obcych, a przynajmniej 
jednego języka zachodnio-europejskieśo w słowie i piśmie. 

4) O ile kandydat nie jest lub nie był urzędnikiem państwowym musi być 


w wieku poniżej 45 lat, 


5) "Kandydat musi przedstawić: a) 


dectwa maturalnego, d) dyplomu 


stwowej i mieszkanie 3-pokojowe 


Nerwobóle, is- 
chias, oá- 
ciec, ból gło- 
wy i tym podo- 
bne dolegliwoś- 


ko i pewnie od 

26 lat znane na- 

cieranie po d 
nazwą 


[CAT ONENTOL 


liczne codziennie 
wpływające uzna- 
nia i podziękowania 
lchtiomentol 

wszędzie do 

nabycia. 
Skład wysyłkowy:  Laboratorjum che- 
miczne apteki 


M-ra Szymona Edelmana Nakrycia stołowe i ga- 


w Samborze. 


BILARDÓW 


JÓZEFA WIERZBOWSKIEGO 


Warszawa, Świętokrzyska 9, 
telefon 503-27. 

Poleca w dużym wyborze na składzie: 
Bilardy nowe i używane, karambo- 
lowe i łuzowe soi przybory bilar- 

owe, 


Bile kościane i masowe. Krycie bi- opłacacie ratami Szko* 


lardów, toczenie bil. 


tyki administracyjnej lub sądowej. 
strzega sobie zażądanie w razie potrzeby dodatkowych świadectw. 
Do stanowiska przywiązane jest uposażenie w VI stopniu służby pań- 


ci usuwa szyb-.|. 


FABRYKA r 


wiliśmy sprzedawać do 


właśc. Józef Król, Al. 
Tel. 171-53. 


własnoręcznie napisany szczegółowy 


życiorys bez przerwy chronologicznej, b) odpis aktu urodzenia, c) świa-. 


uniwersyteckiego i świadectw z prak- 
Przed ostateczną decyzją Senat za- 


w gmachu Uniwersytetu. 


Podania należy adresować do Jego Maśnificencji Rektora Uniwersytetu 
Warszawskiego, Warszawa, ul. Krakowskie Przedmieście 26/28. 


REUMATYZM | Szoferem - mechanikiem 


jeżeli chcesz zostać | dać sobie radę ze 
wszystkiemi defektami zapisz się na 
Kursy Kierowców Samochodowych 
J. Łempickiego, 
Twarda 64, tel. 26-03 gdzie w warsztatach 
szkolnych rauczvsz się montażu, 
Kurs całkowity zł. 130, 


Żądać wszędzie!! Żądać wszędzie!! 


„POLODEAKA” SE>3. 


Sprzedaż w perfumerjach i składach 


aptecznysh. 
Laboratorjum „P © L. LABOR“ 
Sp. z 0. On Warszawa. 
OKRAZJATII dodwójna podł 


PLATERY I! 


ńica — na samocho- 
dach szkolnych Kur- 
sów H. Prylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim= 
ska 27. 


putefony, Pir- 
Jołony, icz 


oraz płyty n= nowszych 
nagrań na do jodnych 


lanterja platerowana 
potrójnie srebrzona z 
długoletnią gwarancją. 
a reklamy postano- 


1 listopada po cenach 
znacznie zniżonych. 


Firma „LUXE“, 


Jerozolimska 4. 
Przyj” 


muje się platery do ardo go po cenach 
iani 'ajniższych poleca 

Sa odnawiania. Aiai ha mpre 

kowska 68. 

Ogłoszenia | = 
drobne ASZYNY najci= 
szej, gwarantowane, 

— |24 raty, Kempisty 
otrzy- Company Plaç Zbawłe 


ciela Marszałkowska 
41. Najtaniej bo skład 
fabryczny. Nożne 190. 


Posude 


mawszy 


łę samochodową in- 


Życzącej klijenteli udzielam kredytu na do- |żyniera Froma, Hoża 


godnych warunkach. 
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NURMI ZDOBYWA NOWE TRZY REKORDY NOWY WOJSKOWY STEROWIEC WŁOSKI 
HORMI ZDOBYWA NOWE TRZY REKORDY | ZE SPORTU | NOWY v 


KONFERENCJA KLUBÓW WAR- 
SZAWSKIEGO R. S. K. O, 

Sekretarjat Warszawskiego Robotni- 
i czego. Sportowego Komitetu Okręgo- 
| wego podaje do wiadomości, że na po- 
| siedzeniu W. R. S. K. O. w dniu 12.X || 
lir. b, uchwalono zwołać na dzień 18 li- ||. - 
| | stopada 1928 r. doroczną Konferencję | | 
'|Klubów zrzeszonych przy W. R. S. K. 


RZE 


„Podczas zawodów bkobiegacz FM | 


w Berlinie, słynny szybkobiegacz fiński 
Paovo Nurmi (na prawo) pobił rekordy 


na dystansie 15 kilometrów, na 10 mil 
angielskich i w biegu jednogodzinnym. 


BA PR GE ZY OwP WYW ROEE ODA ry ERY RO POWOZAGŃE c PAC 


CO USŁYSZYMY PRZEZ 


12.00 — 12.05 Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 12.05 — 12.30 
Odczyt p; t. „O samorządzie w szkole” wy- 
głosi uczenica państwoweśo gimnazjum żeń- 
skiego im, Marji Konopnickiej 12.30—14.00 
Transmisja z Filharmonji Warszawskiej kon- 
certu, organizowanego dla młodzieży szkol- 
nej. II-gi. koncert szkolny, organizowany 
przez Wydział Oświaty i Kultury Magistra- 
tu m. st. Warszawy wespół z „Polskiem Ra- 
djo". W programie utwory St. Moniuszki. 
Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. J. Ozimińskiego, Tola Mankiewiczów- 
na (sopran), prof. L. Urstein (akomp) i Ka- 
zimierz Wiłkomirski (wiolonczela). 14.00 — 
15:00- Przerwa. 15.00 — 1520 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


. LOGIKA KOBIECA, 


s Przybyła: „Daruje pani, ale zapach 
kwiatów przyprawia mnie zawsze o ból 


słowy. - 


Gospodyni „Przecież to tylko imi- 
tacja kwiatów! 
Przybyła: „Tak, ale zbyt podobne 


do prawdziwych...", 


SOPHUS: MICHAELIS. 5) 


TARA-BAFU SYN PIEKIEŁ 


(Nowela). 


(Dokończenie), 


Ponieważ nie pozwolene mu już wię- 
cej zakatrupizć, przeto jął wykazywać 
swą gorliwość przy uprzątaniu trupów. 
„Bawiło go zwłaszcza, gdy mógł odry- 
wać blaszane oznaki > poległych — ale 
i tego. wzbroniono mu wkrótce. To go 
zdumiało. Jakto, nawet obdzierać ze 
skóry nie wolno zwierzyny, którą sam 
upolował! r 


Jego szacunek dla białych i ich spo- 
sobu wojowania został: poważnie za- 
chwiany. Wojna ich była podła i nie- 
sprawiedliwa, Czuł się jak ten pies, 
którego obito, ponieważ zagryzł na 
śmierć upo'vwaną przez jego pana 
zwierzynę. Musiał znieść tę hańbę, że 
cała jega kompanja otrzymała naganę 
w ich własnym iervku, że w rozkazie 
dziennym zażądano wydania wszelkiej 
„zakazanej" broni oraz wyuczenia się 
na pamięć instrukcji o tem, co nie jest 
dozwolone. Wszyscy ranni mieli być, 
według niej, oszczędzani! 


e; 


Po ataku ocknął się“ Tara - Bafu z 
omdlenia i ujrzał wówczas, że leży na 


WARSZAWSKIE RADJO? 


15.00 — 15.45 Przerwa. 1545 — 16.00 Ko- 
munikaty Ligi Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowej. 16.00 — 16.55 Koncert z płyt 
śramofonowych. 1655 — 17,10. Przerwa. 
17.10 — 17.35 „Wśród książek* — przegląd 
najnowszych wydawnictw omówi prof, H. 
Mościcki. 17.35 — 1800 Pogadanka p. t. 
„Intymny świat dziecka". wygłosi p. M. An- 
kiewiczowa. 18.00 — 19.00 Audycja literac- 
ka Transmisja z Krakowa. 19.00 — 19.20. 
Rozmaitości. Występ p, Wł, Waltera. Ko- 
munikat Tow. Zach. do Hodowli Koni w 
Polsce. 1920 — 19.30 Przerwa. 19.30—10.55 
Odczyt p. t. „Cięcie lasu" wygłosi prof, 
A, Schwarz, 19.55—205 Sygnał czasu i ko- 
munikat rolniczy. 20.05 — 20.30 „Romanty- 
ka muzyczna XIX wieku'* wygłosi prof, St 
Niewiadomski. 20.30 — 22.00 Koncert wie- 
czorny. Muzyka lekka, Podczas przerwy 
koncertu biuletyn „Mesager Polonais” w 
języku francuskim. 2200 — 22.20 Komuni- 
katy: lotniczo - meteorologiczny i PAT. 
22.20 — 23.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z sali malinowej hotelu „Bristol”, Orkiestra 
pod kierunkiem Jerzego Petersburskiego i 
A. Golda. 


JUTRO. A 

12.00 — 12.10 Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny, 12.10 — 15.00 Przer- 
wa 15.00 — 15,20 Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy i nadprogram. 15.20— 
15.45 Przegląd wydawnictw perjodycznych. 
15.45 — 16.00 Nadprogram i komunikaty, 
16.00 — 1655 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 16,55 — 17.10 Przerwa, 17.10—17.35. 
„Wspomnienie i refleksje karykaturzysty” 
(odczyt II) wygłosi p. Jerzy Szwajcer. 
1735 — 18,00 Transmisja odczytu z Krako- 
wa. 18.00 — 19.00 Koncert popołudniowy w 
wykonaniu orkiestry mandolinistów. 19.00— 
19.20 Rozmaitości. 19.20 — 1930 Przerwa. 
19.30 — 19,55 Odczyt p. t. „Nasze zdrowie 
i nasza czystość", 1955 — 20.05 Sygnał cza- 
su, komunikat rolniczy, oraz transmisja z 


ziemi, na dnie lejkowatego dołu, wy- 
drążonego przez pękający granat, w 
towarzystwie skłębionej masy ciał ludz- 
kich, prawodopodobnie trupów. 
Wygramolił się z tego dołv i rozej- 
rzał wokoło. Nie było żadnego połącze- 
nia z jakimkolwiek rowem strzeleo- 
kim. Leżał tu porzucony na ziemi ni- 
czyjej. zapomniany, bez ochrony, wy- 


stawiony na potok gęsto padających 
granatów. 

„Czuł -się zmęczony, mimo to :pełzał 
wokoło dołu, poszukując poległych. 


Byli to sami biali. Ale żółtego: Azjatę 


z czarną brodą, leżącego z zerwanym 
z głowy turbanem, nie ruszył nawet; u- 
szanował współwyznąwcę. Poczem uło- 
Żył się w cieniu leja ziemnego do snu. 

Pod wieczór zbudził się. Wylazł z 
dołu i ujrzał zachodzące słońce. Me- 
chanicznie odwrócił oblicze na 'połu- 
dniowy wschód i pochylił się, do mo- 
dlitwy. Gdy się znów wyprostował, 
zmarły Azjata również "wykonywał 
swoją modlitwę, 

Powitali się trzema ruchami rak, do- 
tykając się czoła, ust i piersi. Poczem 
przysunęli się do siebie w nagłej po- 
trzebie zbliżenia się. Żaden nie znał 
języka dru*iego, rozmawiali tedy za 
pomocą mimiki i rąk] jak para głucho- 
niemych. Że nie rozumieli wzajemnie 
swoich języków, czyniło ich to tem 
rozmowniejszymi, Wyładowywali przed 


|O. z następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Zagajenie. i 

2) Wybór Prezydjum. 

3) Odczytanie protokułu z 
rencji odbytej w 1927 r. 

4) Wybory Komisji. $ 

5) Referaty, 

6] Sprawozdania W, R. S. K. O. 

7) Sprawozdania Komisji Rewizyjnej. 

8) Dyskusja nad sprawozdaniami i e- 
wentualne udzielenie absolutorjum. 

9) Wybary do Władz W. R. S. K. O. 

10) Wólne wnioski, 

Sekretariat W. R. S. K, 0. 


BIEG KOLARSKI RKS WATT. 
Bieg kolarski RKS Watt na. dystansie 25 
klm- : (szosa lubelska) wygrał Król przed 
Skarszyńskim: į . Walczakiem. 


Z. R. D. OGNIWO, 

Zarząd KS Ogniwo zawiadamia, iż sekre- 
tarjat klubu mieści się przy ul. Długiej 19 
i czynny jest we wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 18—21. 


OSTATNIE DNI. BIEGU SZTAFETOWEGO 
DOOKOŁA POLSKI. 

Wczoraj w siedemnastym dniu biegu szta- 
fetowego : dookoła granic Polski ' sztafeta 
Straży Granicznej znajdowałą się w miej- 
scowości Grybieliszki na pograniczu polsko- 
łotewskiem na wysokości wsi Bielany. O tej 
samej porze ształeta KOP osiągnęła miej- 
scowość Duson (powiat Grudziądzki) na po- 
graniczu polsko - pruskiem, a zatem prze- 
była już pogranicze morskie i teręn miasta 
Gdańska. Obie sztafety mają jeszcze po 500 
klm, do przebycia, a zatem ukończenia bie- 
gu spodziewać się należy w piątek w godzi- 
nach popołudniowych. 


DROBNE WIADOMOŚCI. 

Rob. Klub Sportowy WAT (Wytwórni 
Aparatów Telegraficznych) urządza w dniu 
21 b m o godz. 9 na boisku AZS zawody 
lekkoatletyczne. A 

Kilkakrotnie odwoływane mistrzostwa 
Polski w hazenie nie dojdą ostatecznie w 
roku bieżącym do skutku. 

W najbliższych dniach odbędzie się uro- 
czyste wręczenie przed pułk, Ulrycha na- 
środy pannie Konopackiej za najlepszy wy- 
tik sportowy w roku ubiegłym. 
"W nadchodzącą niedzielę o godz. 15 na 
boisku Legji rozegrany zostanie mecz o mi- 
strzostwo Ligi pomiędzy. Wartą poznańską 
i Warszawianka. Warta przybywa w swym; 
najsilniejszym składzie. á 

Świetny bokser stołeczny Edward Ran 
walczyć będzie w piątek w Berlinie ze zna- 
nym bokserem niemieckim Richterem z Dre- 
zna 
PAER a EZ g ingan o T i AZER 
Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow- 
skiej, 20.05 — 20.15 Nadprogram i komuni- 
katy. 20.15—22.00 Transmisja koncertu sym- 
fonicznego z Filharmonji Warszawskiej, Po 
transmisji komunikaty: lotniczo - meteoro- 
logiczny, policyjny, sportowy, nadprogram, 
oraz PAT. 


— 


Konfe- 


sobą swe serce, swe 
pakunki. 

Azjata podniósł swój turban z ziemi 
i rozpostarł zbrukane prześcieradło, a 
gładząc je miłośnie, ucałował je, po- 
czem wskazał na węzeł, zrobiony w nim 
Tara - Bafu przyglądał się z ciekawoś- 
cią, Azjata rozluźnił węzeł i wyjął zeń 
garść złotych monet. Ucałował sztukę 
po sztuce, zawinął złoto z powrotem w 
długie prześcieradło śmiertelne, złożył 
je w kilkoro i zawiązał naokoło głowy 
z uroczystą dumą, jakgdyby chciał po- 
wiedzieć: skarb mój zabieram z sobą 
do grobu, 

Oko Tara - Bafu błysnęło, uderzył 
się trzykrotnie w pierś, poczem wycią- 
śnął z jednej ze swych kieszeni pełną 
garść złotych obrączek, przeliczył je 
dokładnie, lecz zdawało się, że braku- 
je mu jeszcze kilka. Spojrzał bojaźliwie 
na swego towarzysza. Ale ten uśmie- 
chał się uśmiechem budzącym zaufa- 
nie, wobec czego sięgnął jeszcze po 
kilka sztuk, wrośniętych w odkrajane 
od ręki palce. Z miną zarozumiałą za- 
ofiarował jeden z nich Azjacie, który 
jednak grzecznie odmówił przyjęcia 
tak pięknego podarunku. 

Jako ostatni tryumf rozpiął Tara - 
Bafu swoją kurtkę i ukazał naszyjnik, 
na którym nanizany był długi rząd od- 
znak blaszanych, a te wszystkie po- 
chodziły z nieprzyjacielskich mundu- 


— 


kieszenie, swoje 


z Z a AOC Z 12 ARADO AEON 


Włochy 
rodzaj 
celów militarnych. Długość jego wyno- 


zbudowały ostatnio nowy 
sterowca, przeznaczonego dla 
si, 20 metrów, 


objętość 1000. metrów 


sześciennych. Steroweic ten posiada 
motor.o sile 40 koni, i może rozwinąć 
szybkość 90 kilometrów na godzinę, 


PARZE PZA RER ARGE DDR O DREAD 


TEATR I 
Dziś w tentrich miejskich 


Wielki 

o 8-ej „Uprowadzenie z Seraju" 
Narodowy 

o 8 ej Dziękuje za służbę“ 
Letni 

o 8ej „Premjowana piękność“ 


Teatr Wielki, Dziś „Uprowadzenie z Se- 
raju", jutro. „Walkirja“, A 

Teatr Narodowy. „Dziękuję za służbę”. 

Teatr Letni. Codziennie „Premjowana 
piękność”. j 

Teatr Polski: „Przedmieście“. 

Teatr Mały: „Oto kobieta", 

Ateneum (ul. Czerwonego Krzyża 20), Dziś 
o godz, 8 wieczorem „Wanda” w 6 obrazach 
C, K. Norwida. W sobotę wieczór pieśni lu- 
dowych i obrzędów „Andrzejek*, z akom- 
panjamentem kwartetu; kostjumy oryginal- 
re łowickie. ; 7 

Kino-Variete w Nowościach. Dziś i dni 
następnych film „Tancerka Orchidea". Na- 
scenie Jan Ojra-Wojcieszko w skeczy „O- 
pium*, 12 girls, trio Mielets-akrobaci sa- 
lonowi, Henio Domański w swoim repertua- 
rze. 

Teatr Qui Pro Quo. „Czy Anna jest pan- 
na“. 

Teatr Czerwony As, Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 7,30 i 9,30 wiecz. 
wodewilu „Przeszkolenie wojskowe”. 

Teatr Morskie Oko.. Dziś z powodu pró- 
by generalnej przedstawienie zawieszone. 
Jutro premiera wielkiej rewji inauguracyj- 
nej p.t. „Klejnoty Warszawy”, 

Inauguracja 
Dziś inauguracja sezonu, rewja p. t. „Klej- 
noty Warszawy” z udziałem Zuli Pogorzel- 
skiej i J, Sokołowskiej 

Z Filharmonji. -Jutrzejszym koncertem 
symłonicznym  dyrygować będzie Oskar 
Fried. W programie Symfonja „Fantastycz- 


rów. Chcąc z góry uprzedzić wszelkie 
podejrzenie, że mogłyby to być kra- 
dzione, jął szeroko wyjaśniać, że wziął 
je sobie wszystkie z rozkładających się 
trupów, do których nikt inny nie chciał 
się nawet dotknąć; smród panujący tam 
zilustrował świetnie dosadnym gestem. 

Za pierwszem  zwierzeniem poszło 
drugie. Azjata wyciągnął teraz jako 
swą największą świętość dwie pary 
dziwnych noży. Były one przymocowa- 
ne do rzemieni w ten sposób, że wz”- 
te do ręki sterczały z obu stron, z ze- 
wnętrznej i wewnętrznej cześci dłoni 
niby trójkątne zęby rekina, Dał Tara - 
Bafie pociąćnąć palcem po ostrzu, aże- 
by. zobaczył, że są ostre jak brzytwy 
„Obaj współwyznawcy spojrzeli so- 
bie głebako w oczy i naraz zrozumieli 
się. Byli oto towarzyszami jednakiej 
niedoli, obaj zostali oszukani w swem 
oczekiwaniu takiej wojny, jaką sobie 
wyobrażali, Sam Allah zrządził, by się 
spotkali tu oto w tym dole. Dlatego 
też jeden z nich ukrył był na sobie te 
dwie pary ostrych rekawiczek. Zemsta 
ich spoczywała w tych nożach. 

Nagle wyprostowali się jak dwie 
struny stalowe. Tym razem nie ominie 
ich święta wojna! a 

Wyskoczyli z leja ziemnego i stanęli 
w blaskach zrchodzącego słońca. ` 

Azjata podniósł oba ramiona wyso- 
ko w górę: w długich połach rękawów 


sezonu w  Morskiem Oku, | 


MUZYKA 


na” Berlioza, Suita „Pulcinella” Strawiń- 
skiego i „Fantazja szkocka” Brucha. Ostat- 
ni utwór wykona młodociany skrzypek Bro- 
nisław Gimpel. 

Niedzielny -poranek poświęcony będzie 
Czajkowskiemu, Na czele programu czwarta 
symfonja. W poranku wezmą udział pp.: 
Janina Turczyńska (śpiew) i Jan Dwora- 

Dyryguje p. Ozimiński. 
Sezon zimowy w Cyrku, Codziennie po- 

wtórzenie programu inauguracyjnego, 

I 


kowski, (skrzypce) 


POKWITOWANIE. 


NA ROBOTNICZE TOW.. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI. 


Od-3-ch robotników fabr. Tow, przem. 
„Kabel“ Sp. A. tytułem kary, zł. 13. 
Ob Wiktor Krośnicki zł 15, 


HUMOR ZAGRANICZNY 


MAŁYCH SAMOCHO.- 
SNA Dów. 

— Czy nie obawiasz się, że ukradną 
ci twój samochód, jeśli nie będziesz go 
pilnował? +` 

— To nie możliwe. Schowałem 


motor do kieszeni... 


W OKRESIE 


cały 


o ARN, 


ukrywał swe ręce z naciągniętemi na 
nie rękawiczkami nożów. Afrykańczył 
zaś schował ręce swę za plecy, a w u-- 
sta wziął kijek z przymocowanym do 
niego kawałkiem białego płótna. 
Parę kul zaświstało nad nimi. Nie 
zważali na to i spokojnie szli dalej. 
Chorągiew poddania się powiewała 
przy ustach Tara - Bafu. 
Nieprzyjacielskie posterunki prze- 
stały strzelać i pozwoliły im się przy- 
bliżyć, Przez lornetkę polową spoś!ą- 
dano ku tym dwom kolorowym psom, 
którzy szli się oddać w niewolę. Linja 
strzelecka odprężyła się, iżby się lepiej 
przyjrzeć niezwykłemu widokowi. 
Pomiędzy drutami  kolczastymi kro- 
czyli ci dwaj mężczyźni, zbliżając się 
coraz bardziej do wejścia w okop. I 
nagle, niby dwa drapieżniki, skoczyli 
do rowu. Azjata opuścił ramiona, Syn 
Piekieł wyciągnął ręce zza pleców! 
Noże błyskały 'w powietrzu, wirując 
w szalonych kołach. Każdy cios zada- 
wał. śmiertelną ranę i powalał na zie- 
mię, 
--.Jak dwa demony kosili przed sobą 
rzędy. Krajali na kawały ciała, łuskali 
je i zabijali — nasycali swój fanatycz- 


ny głód wojny z | imieniem Israfila w 
sercu. 
‘10 Tłomaczyła z duńskiego 


Zofją Gulińska. 


WARUNKI PRENIIMTPATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5 40, zagranicą zł. 8— Za zmianę 


adresu 50 gr 
drożej. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


. „Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


_ Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


. i ` ; 


Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolc 
! gr. 30: drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 


i 

O irssi zagraniczne o 50 proc. 

Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminawy druk ogłoszeń Administracja nie odpow'ada. 
OBR NE Omi 11 1207, EE a Z yz. RAA PZŁ „RE W WZA RYPRYZ E Z WTO ERY E E SE D RODAN ZWA A 


Kedaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


